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K r a k ó w  ?  p a ź d z i e r n i k a .
W  sprawach wewnętrznych Szw&jcaryi 

zaszły  już od pewnego czasu nieporozumie­
nia między Zgromadzeniem Związkowem a 
rządem k ntpnu Waatlandzkiego (VuucT). 
Nie md,wiliśmy o nich »fctąd, bo sprawa by­
ła  często administracyjna, i można było 
mniemać, że się da ułożye be* wywołania 
następstw w konstytucyi rzeczypospolitej zwią- 
skowej.j Gdy atoli sprawa z pola administra- 
ęyjnego przesyła na polityczne, i coraz wię­
kszej dlaSzwajcaryi nabiera ważności, wypa­
da ją zapisać, jako symptomat owej anomalii, 
która w konstytucyi szwajcarskiej istnieje od 
chwili jak władza zwierzchnicza kantonów 
odebrała cios rzeczywisty z upadkiem Son - 
derbundu.

Rzecz posła o kolej żelazny, czyli o pro­
jekt kolei żelaznej między Lausanne i Ber­
nem, Linia kolei żelaznej między Genewy a 
Bęrnem jest bezwątpiepia najważniejszy dla 
$tywąjcąr\ i. Składa się z kilku części, o 
budowę których dobijają się różne towarzy­
stwa. Jedno z nich mające koncesyą na li­
nie wschodnie, wykonało już budowę kolei 
* Genewy do Lausanne i Yverdon, miasta 
Ifaiitonp Waaęlt u kończyny południowej je-

chnością centralny, przyjęła pierwszy pro-jw  ich liczbie i kanton W aadt, że zmiany 
jekt; lecz Zgromadzenie Związkowe odrzu- w konstytucyi do jakich pomaga, aby tylko
ciło g o , a przyjęło projekt linii prowadzą­
cej przez Fryburg i nakazało jego wyko­
nanie, chociaż ono wielkie przedstawia tru­
dności.

Rząd kantonalny Waadt nie uznał posta­
nowienia zgromadzenia, a ponieważ linia 
z Lausanny do Berna przez Fryburg prze­
chodzi w kilku miejscach przez jego teryta- 
ryum, zwierzchność tego kantonu odmówiła 
uroczyście swego udziału w pracach przy­
gotowanych do budowy kolei. Zgromadze­
nie związkowe wydało umyślne rozporzy- 
dzenie aby zasłonić brak tego udziału, ale 
rzyd kantonalny oświadczył, że się temu si- 
ły  sprzeciwi. Jest tu więc wyraźne pogwał­
cenie konstytgcyi zwiyzkowej, a kanton wy­
stępuje przeciw najwyższej zwierzchności 
centralnej, to jest przeciw Zgromadzeniu, 
które wydało ustawę i przeciw władzy wy­
konawczej, to jest Radzie zwiyzkowej, która 
ma ustawę przeprowadzić.

Była już mowa o powołaniu kontyngensu 
wojskowego w kantonie Waatlandzkim, a 
z drugiej strony o zajęciu kantonu tego przez 
wojska związkowe, zakrawało ni mniej ni

zwyciężyć znienawidzone stronnictwo Son- 
erbundu, srodze się odbić mogy kiedyś na 
a* ym kantonie z osobna. Ale władza 

zwierzchnicza kantonów jest tylko nominalny
0 c lwilj upadku Sonderbundu, a kanton

znajduje się w alternatywie, albo u- 
. .. w adz§ centralny i przyznać że jest 
łl i  w! T ł° Sitt prowincyy w państw ie; albo
chce upieraT domow^  jeżeli si§ ze~
1 # i k Prz^ prawach zwierzchniczych 

an ona nyc , jakie przysługiwały każdemu

rokiem?W‘ W Hidwe°kim Przed 1847
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Z smutnego powracam obrzędu w  pa^dzlermka' 
liśmy czcigodnego Gabryela SiemóńaM *°r^  i t °  v '  
b. wojsk polskich obywatela powszechni!, pu nika 
nestora obwodu Bocheńskiego. Był on i * L  T * * 0’ 
lii garstki weteranów w ojow nictó I  Ł  * tśj T  
jeden z tych wybranych k t ó r y m V d ®  i  ^  «  A ’ 
napoleońskich oddychać życiem pełnćm czynów ”  s*? 
wy. Od brzegów Tagu po mury Rr.miim. „ .„ i, i 
śmierci którą znalazł dopiero dnia 27 września na

wJjchb0,? t Ch W T r 0Wie’ W8kUt0k odnowienia ran’ da­wnych. Ktoby sądząc z pozoru, pomówił nas , i i  dzi-* io ra  n e u fc h a te ls k ie g o . Z  Y v e r d o n  k o le j ż e - . w i ę c e j  j a k  n a  w o jn ę  d o m o w y . S o n d e r b u n d 1 8jef8sy m atem liim ^w ,vżnf 
J a s n a  m a  iś ć  po  le w y m  b r z e g u  je z io r a  N e u f -  w  ty m  p rz e le w ie  k rw i b y ł b y  n o w e  z n a l a z ł  | mógł się przekonać inaczćj. S w ia Ł ? e T  h « n y  z ^ Jd

U SnrA wiftdliw ipnip Y W /.p la lrn  tn i ł i ic a n /o  I obywateli ZR WSZVRtkirh hli*Qv\r/>h lu  I r . . ; . .  x___jchatęlu a ztamtyd do Berna. Lewy brzeg 
jeziora neufchatelskiego będzie więc poły- 
Czoby z jednej stromy z Bernem z drugiej 
Przez Yverdon i Lausannę z Genewy. Owóż 
Ja sama kompania chce podobnież połyczyć 
i prawy brzeg budujyc wzdłuż niego kolej 
przez Morat do Berna. Jezioro neufchatel- 
skje, miałoby po obu stropach' poleje wjody- 
ce do B^rna. Lecz inna kompania propono­
wała budowę kolei, któraby z Lausanny pro­
wadziła do Berna przez Oron, Bulle i Fry­
burg. Ta linia przechodziłaby przez kanton 
Frybpr^ki, który jest całkiem w pierwszym 
projekcie opuszczony. Bzyd kpntonu Waadtr 
landzkiego oświadczył się za pierwszym 
projektem, lecz rzyd kantonu Fryburskiego 
Upieraj ęiię przy drpgim, /ia tej zasadzie, że 
byłoby niesłusznie, aby dwie koleje sz ły  
P ° dwóch brzegach jeziora neufchatelskiego, 
a żaden przez terytoryum kantonu Frybur­
s k ie g o .

Rada zwiyzkowa, będyca jak wiadomo
J z y  ty lk o  w y k o n a w c z y  Z g r o m a d z e n ia  

^ .w iy z k o w e g o , k tó re  j e s t  n a jw y ż s z y  z w ie r z -

J . . „ r  V  . ------  ■ — 1 : °  7*. ...ou owiBuiiem uczny zjazd
usprawiedliwienie. W szelako komisarze w y - 1 obywateli ze wszystkich bliższych okolic kraju, śwind- 
słani z Berna do Lausanny zostali tamże przy- smutek̂  i żal nieudany z jakim nieśliśmy na bar-
jęci jak należy; kanton W aad , czyli jego 
rzyd oświadczył, że nie użyje s iły  mate- 
ryalnej w oporze, ale zw oła ł radę kanto­
nalny i na niej postawi kwestyy kompeten- 
c y i Z g r o m a d z e n ia  z w iy z k o w e g o  w s p r a w ie  
r z e c z o n e j ,  to j e s t  c z y l i  s ł u ż y  p r a w o  w ł a d z y  
centralnej zduszenia kantonu d o  p r z y ję c ia  
kolei żelaznej w  tym kierunku, który dla 
siebie za szkodliwy lub nieużyteczny u- 
waża.

Tak rzeczy stojy w tej chwili. Kwestya 
administracyjna stała się zupełnie kwestyy 
polityczny. Kanton występuje w obronie praw 
swych zwierzchniczych, a pytanie co do kom- 
jetencyi podaje w wytpliwość cały teraźniej­
szy konstytuci ę szwajcarską. Gdyby prze­
szło,^ unieważniłoby cały zdobycz jaky 
irzyniosła rewolucya. Sonderbund obstawał 
także za zwierzchnictwem kantonów. N a­
miętności zaślepiły w ówczas kantony, i da­
ły  tryumf władzy centralnej. Nie zważały  
w tedy kantony przeciwne Sunderbundowi,

k«ch naszych te szanowne zwłoki do grobu. Tłumy 
ludu i obywateli napełniły świątynię, o której sklepienie 
obijały się niegdyś hymny żałobne na pogrzebie Tar­
nowskiego i Ostrogskiego, a marmurowe twarze posa­
gów ich zdawały się uśmiechać z zadowolnienia, że 
jeszcze zdolni jesteśmy oddawać należny hołd cnocie i 
zasłudze. Oby młodsi zagrzani tem widokiem w innych 
lyjecy czasach i okolicznościach, przynajmniej w 'c i- 
chśm codziennem iyciu starali s i ,  zas/u iyd  na takTe 
u braci wspomnienie.

. . .  P o z n a ń  28  września,
w  ubiegłym tygodniu, minister rolnictwa p. Manteuf- 

lei II zwiedzał niektóre części K sięstw a, a mianowi­
cie, p ace melioracyjne bagien nad Noteeię w Bydgo- 
skiem i nad Obrę w okolicach Kościana. W przejażdee 
tej towarzyszyli mu naczelny prezes poznański, kilku 
urzędników z Berlina i kilku z Poznania, z  wydziału 
robót publicznych. Jestto od wielu lat pierwsza wizyta 
ministeryalna w Księstwie, aczkolwiek nie długo trwała, 
niepodobna by bez skutków została, jeźli szczególniej 
p. minister starał się oświecić o potrzebach kraju. Do 
jego wydziału należy np. załatwienie kwestyi towarzystw 
rolniczych, tak stronniczo tu rozstrzyganej, o czćm p. 
minister już w Izbach w Berlinie, liczne otrzym ał in­
formacje. Jeśli rozpoczęte melioracye, o czćm nie węt- 
pimy, szczegółowo zwiedził, i w toku interesów się

rozpatrzył, uderzyło zapewne p. ministra, il« i to bez 
Żadnćj proporcyi do wykonanych robót, wzrosły koszta 
administracyjne, opędzane jak i całe melioracye przez 
interesentów. Przy melioracyi Obry np. czynię te ko­
szta blisko 8000  tal. kiedy według pierwotnego statutu ' 
ogólna składka roczna, mało co więcej czynić miała, 
a wybieralność i bezpłatność dyrekcyi, była podstawę 
statutu. Poni»waż w tymt roku, i to właśnie w Księ­
stwie przy Obrze, na większę skalę użyci zostali wię­
źnie do robót w błotach i użycie ich podobne w o- 
góle jako próba dla eałćj monarchii ma służyć, ich 
więc roboty i całe urzędzenia, co do ich umieszczenia, 
wyżywienia etc., specyalnie interesowały oft’yalnych 
podróżnych. Roboty przez więźniów wykonane, sę do- 
bremi, ale też rok tak suchy bardzo był ku temu sku­
teczny, niemniój jednak niesłychanie drogo wypadąję, 
dla zbytkownego urzędzenia pomieszkania i wyżywie­
nia złoczyńców, które sę  takiemi, że każdy z nich 
raz wstyd utraciwszy, choć karę odsiedzi, niezawodnie 
będzie się szybko starał do więzienia powrócić; naj­
pracowitszy bowiem robotnik wiejski ni miejski, nigdy 
na podobne mieszkanie i wyżywienie pracę rę k , nie 
jest wstanie sobie zarobić. Bardzo też to widok utrzy­
mania tych złoczyńców, sikodliwy wpływ moralny na 
okolicznych robotników wiejskich wywiera, którzy wi­
dzę , że szczera i wytrwała praca, nigdy im i ich ro­
dzinom podobnych wygód, podobnego utrzymania nie 
zdobędzie. Dziwiono s ię , że poranek niedzielny wybra­
nym został do odwiedzin obozu więźniów; nie tylko 
bowiem oni, ale liczna s łu żb a , pozbawionę była w ten 
sposób możności zadośćuczynienia obowięzkom chrze- 
ściańskim, w dni święteczne przepisanym, których 
gwałcenia rzęd prawami nawet przestrzega.

Mieliśmy też dwojaki attak na Poznań, dzięki Bogu 
oba bez skutków, pierwszy wojskowy, na fortecę po- 
znanskę, od strony pólnocno-wschodnićj, przy czćm 
duzo prochu wystrzelano, ale nb. bez ku l, a  nawet 
czy się udał nie wiemy, dość że wojsko bardzo w po­
wrocie, alarmami i potykaniem sip , znużonem się zda­
wało. Drugi attak choć wyszedł z mównicy kościelnćj, 
i nie był poparty hukiem arm at, stokroć większe spra­
wił w wielu umysłach przeratenie. Któryś z pastorów 
niemieckich, wyliczajęc umarłych tygodniowych, przv 
jednym z nich wspomniał, że umarł na cholerę, po'- 
bożna publiczność niezwłocznie z wyraźnćm przeraże- 

opuści/a dom modlitwy, a stugębna tam a, takniem
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Dróg# z Krynicy do Rzegiestowa prowadzi najprzód 
T a a poto*t' '’ który pod Muszynę d Popradu wpada, 
c z e n l a  *1* wielp wprawdzie jeszcze pozostawia do ży- 
nćm oki * nie omyli n»8 P°0°* nadzieja, że pęd czuj-
Uznań8ki.manter,!Żniei,ze«0 p8n8 naf Z6lmka powia.tu! W.
iednomilowiłń 8tan r« “ y niedługo potrwa i że ta 
ciomilowej *r*saS trup drogi wkrótce wyrówna drodzepię- 
ustawicznie Dra2C*8 do Kry™y- Z  Muszyny jedzię s ę 
cye od Wegirr b rif8i«“  Popradu, który tu Gali-

się na górę Krzyż, oko ń j ,8pom ina’ ^  do8,t8W8Iny 
towśm korycie Popradu « a i i i ^ k^ 8ffdł,hT leł ,8birylrn;  
Pomiędzy ęo dopiero rzeczonę 18 r*5k
P«tę niepojętym zaiste sposobem J yrył" “z  t^ a ó r v  
Powadzi droga, już równa i o łe d il r to  > i 
J  Prześlicznym pasku, lekko się pochyi»i«„ kl̂ y , 8 i! 
kotlince, w W  tryskaję źródła S

diU 8 Krynicy do R ,e8 ie8towa trwa 3 dó 4 eo- 
**• Mamie teraz opisać owę kotlinkę i 0Wę dolinę,

wieść tę rozniosła, że za/edwie lekarze poruszone ima- 
gmacye uspokoić zdołali zaręczeniem, że cholery dotąd 
ani siadu niema w Poznaniu. y *

W  gimnazyum S. Maryi Magdaleny pietnasfn 
Złożyło popis dojrzałości, ale to tylko n o S  f  
składajęcych. W ogóle egzamina d o ? r z Ł ?  * ^ 1  
więcćj sb surow szem ii widocznem i u t l i  S 0 rok 
wychowanie wyższe naukowe z „ i r*ł  utrudni® 
urzędników podetatowveh a ,  po,wodu. przepefnienia 
zawodom praktycznym kn’ ?  kierunkek ku 
Marcelli Mottv wkładom  realnym. Doktor
nowany ^ ora*yU8za’ ogólnie sza-
otrzymal od l  poznańskiego,

stuRr* poznaó8ka i gnieźnieńska zbogacone zo- 
siaiy co do liczby członków, nominacyę trzech Jrano- 

izow honorowych. Kanonicy honorowi biorę udział 
w wyborach kapitulnych, jak  np. przy wyborze arcy-

w którę tamta na wijęcy się pod jćj wrota Poprad spo- 
ględa, i ów wieniec lasów do koła i ów widok na u- 
roc*ąj piękności połoninę zapopradowę, u którćj pod­
nóża okolona Popradem nito wyspa niskim lasem o- 
kryta Łnpatn swe ramiona rozcięga ? —  Nie: na to po­
trzeba wprawniejszego od mego piorą—  ba nawet nie 
p ora —  bo do (ego tylko niegdyś pędzel naszego śp. 
Głowackiego mógł być udolnym. Słowem, chcęc od­
dać godnie wrażenie, jakie pierwsze chwile pobytu 
w Rzegiesto*ię na każdy poczciwy umysł wywięraję, 
putrzebaby być malarzem i poetę w raz, czćm wszakże 
ani jednym ani drugim niejestem- Wiem tylko, że owćj 
pięknćj, cichćj i błogiej noey lipcowej, któręm w Rze- 
gi* stówie przepędził wraz z jćj poprzednim wieczorem 
i następnym porankiem pamięć nie tak rychło pono 
w mej duszy wvgaśnie. Tam to chciałbym mieć chatkę 
słrom nę ale schiudnę, tam małe ale miłe gronko przy­
jaciół, tam niezbyt cierpieniami skołatane zdrowie przy 
swobodnym um yśle, a do tego parę miesięcy sprzyja- 
jęcśj letniej pogody, aby nie szukać ! rzyjemniejszego 
nad Rzegiestów miejsca spoczynku -  rozlieznóm cier­
pieniom ciała ulgi a dla rozstrojonego umysłu posiłku. 
t  Z*n? ł  tem tego wszystkiego podostatkiero, byle- 
by tylko umiarkowane były nasze pretensye. Jest to 
albowiem zakład dopiero powstajęcy, który jeszcze po 
naszych wspólnych i szczerych usiłowaniach dźwignie- 
ma, go rozwoju swego oczekuje. Wiele zaiste, bardzo 
w Jeszcze jest do zdiialMM®—  wiele te i prze-
to jeszcze sił tak finansowych jak i moralnych natężyć 
potrzeba, ażeby tu zakład kępielowy postawić na tym 
stopniu, jaki mu snąć Dawca wszystkiego dobrego prze­
znaczył, A zaprawdę I stopień ten nie jest tak niski, 
jakim się nam może dziś jeszcze być wydęje. Rzegie­

stów jest przeznaczonym do zajęcia raz kiedyś znako­
mitego miejsca w rzędzie naszych krajowych wód mi! 
neralnych, a lepićj mówięc, zakładów zdrowia P r łn ł .

sem 
zwyczaj

brosłego wzgórza, za p ew n i i.m7, • ym V
j czyste, zdrowe i “ , 8 temu miejscu nad-j w y w , zerowe i 8,ine powietrze ó ,

ściwe, a wolne wszakże ód „„ PKow,.etJrze 8orom w,a‘ 
re W większych nha.« . • • ych niedogodności, któ- 
nych przestrzałów i * I?'eJ8*ych dolinach górskich z sil-

znie pasma sędeckich Karpat, będącćj otwarta n» D0 
ładnie a prawie szczelnie zamknięta r .  cwartę na po 
nycb stron wklęzłościę znacznie w yiszean !“*
HAID obrosłego wzaórsa. * .n .  * y .8za*° ' g«stym la­

taj czyste 
, a woln* 
większycl

nych przestrzałów i Korssiui * su-
ięoych zmian tem neratnr„8P° WOf OWany^  r v
rzegiestowska jest y pochodzą. Kotlina
nień letnich ll« jednćm z najlepszych schro-
siowveh nda ,0We8° licznego zastępu chorych pier- 
t Z  bvć Tl**™  8iln6m' “ y8rt® a P^ytćm  o ile
EÓrskiśm - j  *a8°dnćm i jednostajnćm powietrzem 
nći kuro’  ̂ ym * najpierwszych warunków zamierzo- 
nal.m  V 1 byó powinno- I tak też jest istotnie: po- 

bowiem ju i  kilka osób do tćj kat#goryi stebycb 
ezęcych, które Rzegiestów odwiedzały i dobroci po- 

‘etrza jego naehwalić się niemogę. Drugę z«,e£a> n tc.' 
by można, równie miejscowę, bo najgłównićj z miej­
scowości pochodzęcę, jest tu żętyca rzadkiój zaiste do­
broci, zaleta, jakę się nie koniecznie wiele miejsc na 
jałowym północnym stoku galicyjskich Karpat po­
szczycić potrafi. A więc już same te dwa warunki mo­
głyby być dostatecznemi do zwróceni# uwagi na Rze­
giestów jako na zakład leczenia. Cóż dopiero powiemy 
o nim, skoro zaględniemy do właściwego owego skar­
bu, którym Opatrzność tę cichą, skromną kotlinę obda­
rzyła —  do owych trzech blisko siebie tryskających 
źródeł mineralnych f  —  Nienadeuła dziś zapewne je ­

szcze chwila, w którejby się skutki lekarskie tych źró­
deł wszechstronnie ocenić dały: potrzeba na to jeszcze 
dalszych i dokładniejszych spostrzeżeń i doświadczeń 
sumiennych i nieuprzedzonych lekarzy tak w czasie ku- 
racyi przy nich samych, jako i później po ukończeniu 
takowćj zbierać się mających a do tego zaś potrzeba 
i czasu i dostatecznej sposobności. T o , co do dzisini- 
szego dnia o źródłach rzegiestowskich nam jest wiado 
mem, ogranicza się części,; na wnioskach z k h  roJbio-

na aft
że w j r n  lat r ilf  8i« przy8paaabi»ć zaczyna. VVszak- 
iinlvn*l m ,.d llesW *u, który od odkrycia tych źródeł 
rze a ie a tń w ^ 18 *®y nabyć przezświsdczania, że wody
*.?* : , ^  kle należą do rzędu szczaw alkalicznych, lekko

wn* cniaikco-8alwujących. Można je  zatćm z dość pe- 
ói k " ad li«J4 dobrego skutku w następujących uivć 
rt.b o fc i.c h , 1) w i» «  i M b r f c k b S  “ 7 ,  
wtow brzuchowych pozostałych po przeciągłych i czę­
sto się powtarzających zimmcach, szczególnie, gdy się 
tekowe już nieznejdiyę w stanie zbytniego zdraźnienia; 
A) w zadawnionych katarach ptucowych niemąjących 
charakteru zapalnego łub skłonności do krwawień pła­
cowych, w za kaniach kanałów oddechowych po zapa- 
eniach katarowych i mnych; 3 )  w nieporządkach tra­
wienia pochodzących z zbytniego zamulenia żołądka, 
czyli tak zwanego chronicznego kataru żołądkowego, 
z zbytniego tworzenia się kwasu żołądkowego; 4) w przy-
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biskupa, inaczćj, jest to U honorowy kościelny tytuł, 
bjz obowiązków zeń wypływających.

Parya 28 września.
''.U p rz e jm o śc i Sztutgardskie chociaż spodziewane, 
przeszły  wszelkie oczekiwanie. Cesarz Alekzaader od­
dal p ie rw sza wizytę Napoleonowi III i oddal ja z wy­
raz m i: „ z b y t pragnąłem zobaczyć W. C. Mość abym 
m ógł d . czek ać  wieczora." Król pruski przeprosił że do 
S z tu tg a rd u  nie zjechał. Z nalazły s i |  w Sztutgardzie Ce­
sa rz o w a  ro sy jsk a  i W. ks. Helena. Cesarz nie wziął 
z so b ą  C esarzow ć;, bo pobyt jśj w Sztutgardzie byłby 
dla n iego  ambarasem. Dwory mogą studjować teras 
N apoleona III, ale omylą się sądząc, że Cesarza zdo­
będ ą  sem e uprzejm ości. Cesarz dał już tego dowody. 
N:e zapomni on niezawodnie o swśj missyi. Uprzejmo­
ści mogły om am ić takiego monarchę jak Bernadotte, 
Cesarza francuzów  nie omamią. Cesarz jutro rano opu­
ści Sztutgnrd i p ozą jutrze zło iy  odebrane uprzejmości 
armii francuzkiej, autorce wszystkiego. W przejeździć 
M rjdzie sią w Metz na nocnem zdobywaniu fortecy i 
m acew rach artyleryi polowćj. Cesarzowa wróciła dziś 
rano do St. Cloud i za parę dni uda sią do Chalons, 
gdzie będzie mieszkała do końca obozowych mane­
wrów.

Constitutionnel deje od dwóch dni treść jednćj nie­
mieckiej broszury napisanej w duchu franeuskim. Bro­
szura jest umiarkowana lecz jasna. Sądzą że zjazd 
w Weimarze nie zmieni sytuacyi; ie  nie zmieni także 
sytuacyi, jeżeli nastąpi, widzenie sią Cesarza Francuzów 
z Cesarzem austryackim. Zjazdy i widzenia sią nastę­
pne uzupełnią tylko to co zrobiono. Przypisywano zbyt 
wielką wagą zjazdowi Sztutgardzkiemu, dla tego, ie  
przesądzano uporczywie przymierze francusko-rosyjskie: 
Przymierze to nie było na stole; był tylko na stole 
system pacyflkacyjny, który wymagał dobrych stosun­
ków Francyi z Rosyą. Opinie uporczywe, widziały 
w Sztutgardzie moiebną szkodą jednego tylko państwa, 
kiedy tymczasem szkoda ta dotyka i dotknie dwa pań­
stwa. Łatwo to zrozumieć. La Patrie, zostająca 
pod wysoką inspiracyą, zapewnia, ie  odnowienie roku 
1815 , którym grozi Spectator, jest ju i niepodobnćm. 
Francya występuje w roli pacyflkacyjnęj, ale taka rola 
zwykle bardzo trudno przystaje Francyi, bo Francya 
jest silną armią i ideą. Aby objaśnić to co sią mogło 
dziać w Sztutgardzie i jakie stanowisko zajął w nim 
Cesarz, przytoczą przykład Osbornski, opisany w je- 
dnem dyplomatycznem gronie przez samego hr. de Per- 
signy, poezas jego ostatniego pobytu w Paryżu. Ce­
sarz był w Osborn bardzo dobrze z Królową i Lordem 
Clarendon, a Lordowi Palmerstonowi nawet ręki nie 
podał. Cesarz nie mówił publicznie z Lordem Palmer- 
stonem, wziął go do osobnego gabinetu, wyłożył mu 
cały ciąg jego postępowania, opuścił go niedając mu 
ręki i o catej rozmowie królową zawiadomił. Kto tsk 
postępuje, musi być panem siebie, i fcmiem mieć na­
dzieję, musi mieć dobre zamiary.

S irawa Rumińska, która sią obecnie toczy, jest za­
wsze ró; nie sadzoną i zawsre obudzą obawą aby Francya 
niepoprzesbiła na n ej i na paru innych sprawach, któ­
re złego nie uleczą. Turcy bawiący w Paryżu nie wie­
rzą dotąd w zupełną jedność Mołdowołosuczyzny, wi­
dzą tylko jednego hospodara w miejscu dwóch; zape­
wniają że nie znajdzie sią żaden kandydat do korony 
wymagającej przejścia na schizmą. Przytaczają na to 
dowód sukcesyi korony Greckiej. Sądzą oni źle hr. Tal- 
leiranda i pana Thouvenela, utrzymują ie  Zachód nie 
rosum e kwestyi wschodniej i t. d. W ich przekonaniu, 
Lord Red liffs nie opuści nigdy Stambułu i w nim skoń­
czy. Niw troszczą sią tem bo wiedzą, że następca 
Lorda ie z cieniłby t mu i systematu postępowania. 
Turcy szydzą głośno lecz z boleścią z przyznania Ros- 
syi prawo. lordaParmerstona do Czerkasyi. Pytają w sku­
tku jak iego  aktu, na jakićj podstawie to uczynił. Turcy 
ocen ia ją  ex aequo Lorda Redcliffa i Lorda Palmerstona. 
Baron Pichon, były konsul Smyrneński, przeznaczony 
do Teheranu, jest jeszcze w Pary:u. Przybędzie wkrót­
ce do Paryża Sefer pasza (Koń cielaki), awansowany 
od paru miesięcy na jenerała dywizyi. P. Kazimirski 
jest jeszcze dragomanem przy Feruk Hanie. Dostał on

krzyże od Szaha Perskiego i Cesarza Francuzów a od 
KrólowćjjWiktoryi tabakierką. Uczony, skromny i pra­
wy p. Kazimirski dobrze reprezentuje krąj Francyi, 
wiele zwykle wymagającej leci sprawiedliwćj.

O sprawie Holsztyńskiej nic nowego. Sprawa ta, 
jakem ju i powiedział, pozostanie przez niejaki czas 
w półcieniu, dopóki mniejsze księstwa niemieckie nie 
wejdą w widoki Francyi i nie zastosują swego po­
stępowania do swego interesu.

Paryż 28  września.
Przeznaczenie hr. de Reyneval na ambasadę peters­

burską jak uważane za rzecz szczęśliwą. Jenerałowie 
francuscy nie pokazali się dobremi dyplomatami ni 
w Stambule ni w Petersburgu. J. Leflo, j. Lamoriciere, 
j. Castel-Bajać odegrali smutną rolę w Rosyi. Jeden 
uczył Rossyan sztuki fortyfikacyjnej na cytadeli war­
szawskiej, drugi tak poznał potęgę Rosyi iż w toku 
wojny krymskićj pisał z Bruxeli że armia francuska 
zostanie pobitą; tenże winszował Cesariowi Mikołajowi 
zwycięstwa sinopskiego. Trzeba w ,Petersburgu do­
świadczonego dyplomaty.

Nie otrzymaliśmy jeszcze depesz z Indyj. Sądzą że 
będą złe. Każdy robi dziś tą uwagą: polityka angielska 
miała na wyłącznym wzglądzie Indye, dla interesu In­
dyj wszystko poświęcała, a oto teraz Anglia traci 
prawie Indye. Miasto Bordeaux, związane handlowo 
z Indyami, troszczy sią o los Indyj francuskich, pod­
danych pod protekcyą Kompanii Indyjskićj i nie mogą­
cych dla tego wznosić fortec.

Ks. Cambridge bawi jeszcze w Paryżu. Był parę 
razy w teatrze, był takie w Chantilly, gdzie go przyjął 
lord C o w l e y  cicho, jak tego wymagają okoliczności w ja­
kich znajduje sią Anglia.

Książe Napoleon ma wyruszyć wkrótce w podróż 
wschodnią-

Przybył do Paryża w misyi wojskowój, jakiś jenerał 
Jankowski, adjutant Cesarza Aleksandra.

Z powodu różnych trudności Unioersel nie wyjdzie 
aż dnia Igo listopada.

Kilkoletnia drogość zboża i upowszechnienie dróg 
żelaznych podniosły ogromnie przychody majątkó w ziem­
skich we Francyi. Dzierżawcy robią fortuny, a właści­
ciele pobierają 5, 6, 7, nawet 8 #  przychodu czyli renty. 
Nie utrzyma sią to długo, ale bez znacznej korzyści 
sią nie obejdzie. Z powodu łatwości komunikacyi mno­
żą sią winnice w południowej Francyi. Bogactwo Fran­
cyi podnosi sią co rok w sposób zadziwiający, bo or- 
ganizacya pracy jest dobrą, każdy ogromnie pracuje, i 
każdy jest rządnym. Dziwtą się kiedy czytam rozprawy o 
ubóstwie włościan francuskich. Oby wszędzie włościa­
nie byli równie ubodzy! Byłem onegdąj w Thomery, 
wiosce produkującćj winogrona fontaineblowskie. Jedna 
ta wioska płacąc 15 centymów od koszyczka przywo­
żonych winogron, przynosi magistratowi Paryża ro­
gatkowego, 90 ,000  franków przychodu. Znajduje się 
kilku podróżnych polskich w Thomery na kuracyi wi­
nogronowej. Zachód nie zna tego rodzaju kuracyi i zwie 
ją czasem polską.

Dowiadują sią , że broszura którą ogłosili To wian 
szczycy jest edycyą poprawioną i osłodzoną i że ory­
ginalny jej rąkopism jest daleko mocniejszym, dale­
ko uniifńssym. Zgroza nie tylko utrzymuje sią , lecz 
wzmaga. _______________________

K r a k ó w  2 paźdź. C. k. Rząd krajowy podaje 
do wiadomości publicznej, iż na założenie szkoły  
trywialnój w Biskupicach w obw. Bocheńskim, gdzie 
połączone są obowiązki nauczyciela i organisty na­
stępujące gminy obowiązały się płacić rocznie: Bi- 
z’tupice 33 zlr., Trąbki 22 złr., Darczyce 5 złr., 
Sułów  24  złr., Dobranowice 22 złr., Szczygłów  10  
złr., Przebieczony 30 złr., Tomaazkowice 13 złr., 
Zabłocie 10 złr., Pan Adam Wiśniowski w łaściciel 
Przebiczonów 10 złr. rocznie, 5 złr. od obligacyi 
100 złr. danój przez X. Kalczyńskiego probozzeza 
w Biskupicach. Doliczywszy do tego dochody orga- 
niaty wynoszące złr. 40 , wypadnio roczny przychód 
224 złr. W łaściciel Biskupio bar. Kazimirz Konopka 
przeznaczył na opał 60  pni corocznie, któro gminy

wykopią, zrąbią i zwiozą. Na pomieizczenie szkoły
i nauczyciela bar. Konopka i X . Kalczyński odstą­
pili dwa domki jeszcze niew ykończone, które gmi­
ny urządzić w zięły na siebie.

W i e d e ń  30go wrześaia. Gazeta Wiedeńska 
zamieszcza następujący rozkaz dzienny wydany przez 
N. Pana w d. 28 września przy zwinięciu obozu pod 
Parendorf.

_ ćwiczenia korpusu wojsk zebranego pod Paren- 
derf mają być w dniu dzisiejszym skończone, a puj- 
ki i baterye mają jutro zająć przeznaczone leże. 
Przez ciąg trwania obozu, s  prawdziwem zadowole­
niem dostrzegłem  dobrego ducha, wyborną karność 
wojsk i prawdziwą gorli ość w wypełnianiu wszy­
stkich obowiązków. Dowódzcy korpusu fmp. księciu 
Franciszkowi Liechtenstein winianem szczególne po­
dziękowanie za roztropny zarząd tój konceutracyi. 
Obroty ze względem na cei instrukcyi były również 
dobrze prowadzone jak i wykonane. Przekonałem  
się, że usiłowaniom jego najlepszy towarzyszył sku­
tek i pokładam zupełne zaufanie j w kierownictwo 
jego  tak ważnej broni jaką jest jazda.

„Jenerałowie dywizyi i brygad prowadzili oddzia­
ły  swoje bez wyjątku dobrze. Wyborny stan w szy­
stkich pułków i bateryj prowadzonych z szczegól­
ną roztropnością i nader trafnie, świadczą o gorli­
wości i chwalebnój pilności dowódzców pułkowych. 
Spostrzegłem  z wielką przyjemnością u wszystkich 
oficerów i we wszystkich szeregach w esołość wi­
doczną, mimo utrudzających częstokroć ćwiczeń. Do­
bre i bezzw łoczne zaopatrywanie i stósowne urzą­
dzenie obozu daje dowód, i e  i te gałęzie służby 
należycie są pojmowane. W ogóle wszystko przy­
czyniło się  do tego , aby cel zebrania wojsk zu­
pełnie osiągniętym zosta ł, a przeto dowódzcy kor­
pusu armii i wszystkim którzy mieli udział w tych 
znaczniejszych ćwiczeniach w ojsiow ych, oznajmiam 
Moje najzupełniejsze zadowolenie.*

-  Gazeta Wiedeńska rozpoczyna ogłaszanie przed­
stawień złożonych przez c, k. ministerstwa na trze­
cim międzynarodowym zjeździe statystycznym w W ie­
dniu odbytym w wrześniu r. b. przez bar. Dr. Re­
dan. Pierwsze z tych przedstawień w yszła z mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, tyczy się uwolnienia 
gruntowego w Austryi. Ze względu przeto na wa­
żność tego przedmiotu, dajemy tu w dosłownym  
przekładzie krótki rys tego przedstawienia wyjaśnia­
jącego cały tok czynności indemnizacyjnój:

Kiedy przed 8 laty zrobiono pierwszy wstęp do 
uwolnienia ziemi od ciężarów w cesarstwie austry- 
ackiem, były ważne powody do mniemania, że usku­
tecznienie tego wielkiego dzieła, d ługiego szeregu  
lat wymagać będzie. Mniemanie to znajdow ało sw o­
je  uspraw iedliw ienie tak z powodu niezm iernego ob­
szaru jak  i różnostronnych trudności zadania (m ia­
nowicie braku dostatecznój liczby biegłych urzędni­
ków). Do tego przyłączyło się jeszcze doświadcze­
nie innych państw europejskich, gdzie pomimo da­
leko mniejszych trudności, zniesienie ciężarów grun­
towych bez porównania w iększego wymagało czasu. 
W  niejednom mriiejszom państwie całe jedno poko­
lenie tem się zajmowało i niezałatwiono go jeszcze 
całkowicie. Pomimo teg o , we wszystkich krajach 
koronnych austryacbich, gdzie przed 8  laty nakaza- 
nem było uwolnienie gruntowe, zbawienne to dzie­
ło  wykonanem zostało w głównój swojój istocie. 
Skutki jego  już s?ę zaczęły wykazywać, i w przy­
szłości daleko one szybdój będą po sobie postę­
pować.

Jak dalece poźądanem jest przedstawienie dotych­
czasowych rezultatów uwolni >nia gruntow ego, po­
znać to już * tego, że członkowie kongresu staty­
stycznego nadmienili, iż dotąd niedost irozono podo- 
bnój pracy w tym zakresie statystyki.

Przedstawienie nastręcza —  w bardzo stósownym  
rozkładzie na niewielkiej przestrzeni —  dokładny i 
i jasny obraz stanu rozmaitych klas ludności rolni- 
niczój w dawniejszych czasach;— dawniejszych przy­
gotowań i ulepszeń, osobliwie w skutku praw wy­

danych za cesarzowój Maryi Teresy i cesarza Jó­
zefa;—  związku uwolnienia gruntowego z dawuiej- 
szem prawodawstwem tyczącem się usamowolnienia; 
przepisów nowych ustaw pod względem likwidacyi 
cięż n ów  gruntowych i obliczenia wynagrodzeń za 
to przypadających; —  postępowania przy udzielaniu 
wynagrodzeń i umarzaniu długu uwolnienia grunto­
wego. 16 tablic wyraźnych a przecież bardzo bo­
gatych fW materyał, wykazuje w cyfrach rezultata 
całój tój ogromnój pracy w niemieckich i słowiań­
skich krajach koronnych.

Podstawy prawne wyjęta są z ogólnych patentów  
cesarskich z d. 7go września 1848 i 4go  marca 
1849, tuczieź z patentów odrębnie dla Gałicyi w y­
danych na d. 17 kwietnia 1848 i 15 sierpnia 1849. 
Rozporządzenia tyczące się wykonania, prawidła i 
instrukeye, zapewniają zastósowanie tych zasad jak 
i obronę właściwych stosunków każdego kraju.

Uskutecznienie uwolnienia gruntowego wywarło 
wpływy:

1) Na stósnnki osobowe poddanych do swoich  
zwierzchności w skutku zniesienia: a) poddaństwa 
i stósunku opieki zwierzchniczój; b) osobistych cię­
żarów i powinności wypływających ze związku pod- 
dańczego i zwierzchniezego a od posiadania ziemi 
nie zawisłych; c) juryzdykcyi patrymonialnój.

2 )  Na stósunki rzeczowe, przez zniesienie zw ierz­
chnictwa dominialnego lub na umowie opartego; 
przez zamianę własności wspólnej na niepodzielną; 
przez zniesienie prawa przepadku gruntu, pierwszeń­
stwa w kupnie i polowania na cudzym gruncie; 
przez uwolnienie gruntu od ciążących na nim po­
winności urbaryalnych i dziefRjęcinnych, lub zobo­
wiązań wypływających z wspólnictwa własności; 
nakoniec (pod pewnemi ograniczeniami) przez znie­
sienie ciążących na gruncie niespłacalnych danin 
w naturze kościołom, probostwom i szkołom lub na 
inne cele gminne, a opartych na rzeczywistym za­
pisie lub podobnym stósunku.

Powinności zniesione przez uwolnienie gruntowe 
upadły albo bez spłaty, albo za spłatą  (za stóso-  
wnera wynagrodzeniem); albo też uznane zostały  
jako spłacalne (sa wykupnem). Przedmiotem wyna- 
grodzeua przy jadającego uprawnionym, była war­
tość naleiytoici podług wymiaru prawnie naleine- 
go. Powinności zniesiono za słusznem wynagrodze­
niem, były podzielone na: daniny w naturze, pań­
szczyzn ę, opłaty stało lub zmienn?. Z wartości po­
winności strącano naprzód powinnośoi strony prze- 
ciwnój; następnie za zwyczaj od reszty oddzielano 
część trzecią za należne po tea czas od uprawnio­
nych podatki, dodatki podatkowe, koszta poboru i 
t. d. Pozostała reszta  dwóch trzecich stanowiła mia­
rę  w ynagrodzenia lub wykupnn jaka należy upra­
wnionemu. Roczna re n ta  wynagrodzenia, jaką zo­
il »wiązany miał pfacić, skapitalizowaną była przez 
20, i stanowiła wynagrodzenie, o jakie uprawniony 
m ógł się upominać. Kiedy przychodziło zaspokoić 
uprawnionego, rząd stawał jako pośrednik, urządza­
jąc w  każdym kraju koronnym fundusz indemniza- 
cyjny. Fundusz ten odbiera od uwolnionych (da­
wniejszych zobowiązanych) należne renty i spłaty 
kapitału; następnie idzie na rzecz jego dodatek po­
datkowy na pokrycie trzeciej części, którą kraj płaci 
(zasiłek  ze strony prowincyi na uwolnienie grunto­
we); a wreszcie zasiłek ze skarbu państwa. Z te­
go fundusz indemnizacyjny zaspakaja uprawnionych 
(lub  ich wierzycieli hipotecznych) za pomocą o -  
bligaoyj indemnizacyjnych wydanych na posiada­
cza i po oprocentowanych. Obligacye te są 
zaręczone przez całe państwo i używają w szy­
stkich prerogatyw służących papierom publicznym; 
umarzane bywają przez losowanie, lub też sprzeda­
wane na giełdzie.

Krótkie to przedstawienie wystarczy dla zrozu­
mienia następujących cyfer, przy ozem nie należy 
przepomnieć, że cyfry te mimo sw ego ogromu da- 

i ją tylko rezultata uwolnienia gruntowego w krajach
I koronnych niemiecko-slowiańskich:

padłościsch katarowych * zatkaninsh tego rodzaju błony 
śluzowej, macicy i pęcherza moczowego, a zatem też 
w białych upławach s  tego źródła pochodzących, połączo­
nych zazwyczaj z nieprawidłowemi czyszczeniami miesię. 
cznemi. Możnaby zapewne nie °  W8pi '
mnieć przypadłościach, w ktorychby uiymm# tći wody 
skuteciiióm być mogło, ograniczymy Wły*
wyliczonych wskazaniach, jako tych, 
dotąd z tą wodą doświadczenia już kilkakrotn -
cie stwierdziły, zostawiając dalsze dochodzenia -
nia przyszłości. W szakże według danój tu wskasowzi 
szanowni moi koledzy łatwo sią domyślą, " e h 
wody rzegiestowsklij używanie poheić mają j J® . 
skutków P° nići spodziewać sią mogą: dla nieznają* 
cych zaś sztuki lekarskiej, dla których porównanie 
z znaiiemi im już wodami tatwićj jest zrozumiatóm —  
niechaj mi wolno będzie dodać, ie  woda ta trzyma śro­
dek pomiędzy Krynicką i Szczawnicką, różniąc sią od 
pierwszćj znacznie mniejszą ilością zawartego żelaza, 
a większą rozwalniających soli, mianowicie magnezyi, 
od drugićj zaś przeciwnym stosunkiem tych cząści skła­
dowych i jest najpodobniejszą do wody Gleichenberg- 
skiej w Styryi.

Oddała nam wiąc Opatrzność w zdrojach Rzegestow- 
skich skarb niepospolitej wartości, bylebyśmy umieli 
go przyswoić i należycie używać. Połączyła ona w tćm 
miejscu wszystkie owe warunki, które je na zakład ką­
pielowy zdatnćm zrobić mają, obdarzywszy je szcze- 
gólnem w swoim rodzaju położeniem, ciystem a łngo- 
dn«m powietrzem, przedziwną passą dla owiec dla two­
rzenia najlepszej żętycy i trzime obflterai źródłami wo­
dy rzadkićj skuteczności. Do nas tylko należy, z wdzię- 
»nćm uznaniem tego daru przyłożyć doń rąkę ku stwo­

rzeniu sobie w niem tego wszystkiego, co jest niezbę- 
dnein, ażeby je sobie zrobić wygodnem i przyjemnera. 
Pod tym też względem, niechaj rai wolno bądzie dodać 
tu jeszcze kilka słów. Ktokolwiek sią chce przekonać, 
co silna nieustraszona przeciwnościami wola pojedyn­
czego, słabemi siłami rozrządzającego człowieka zdzia­
łać zdoła, skoro jej tylko nie brakuje wytrwałości i u- 
tności w dobrą swą sprawą, ten niechąj jedzie do Rze- 
giestown * Ham sią przypatrzy działaniom p. Medwe- 
du 'kąpielnegcf * wła*cicie*a istniejącego tam dziś zakła-

,8*(rao? a« b y  tą ukrytą w niedostąpnem 
mń nriuvsi ! u T  k^ n k , \ c z y n i ć  nietylko proste- 
. . Wymyślniejszym powozom dość
łatwo przystępną, potrzeba było owći orawdziwie tan- 
(alusowe) pracy tego cztow m t, który one u ro k a m i 
skrł zasilane bezdroża niemal włh8nemi7  kor“  ™ w J i

8'»dki D“yl'SSĘ;gory zakład otaczającej dnśc wygody ^
SdMte, “ ™““ «*»’ «  J E ? T -
r0 Dla s r o z u m i a n ia  tego najwłaściwiej u iyttg0 
wiedzieć wszakże potrzeba, ie  ten p. 1Medweoki je8t 80. 
bie prostym ale prawym obywatelem miasteczka Mu­
szyny posiadającym oraz reslnośc miejską w Starym  
Sączu, a w Rzegiestow.e ów właśnie półrolek, na któ- 
rym nasze źródła wytryskują. Otóż takie mając fun­
dusze mąż ów jął sifi d21t,a’ ** któJ>' mu mołe kle' 
dyś wdzieciniejsia p o to m n o ś ć  pomnik wystawi, a za 
które mu się d iiś przynajmniej słuszne uznanie i wspołu- 
dział nasz naleią. Tylko wielka niemal zbyteczna skro- 

j mność jego, która mu nie pozwoliła w świecie dzieła 
I swego roztrąbywać i nienawyknienie nasze szukać cnót

obywatslzicich pod skromną kapotą uczci ivego mieszcza­
nina mogły sprawić, że zakład kąpielowy w Rtegie- 
stowie pomimo niejedno już w nim doznane dobrodziej­
stwo do dziśdnia zostaje jeszcze terra incognita dla 
nierównie wiąkszej ciąści naszej obszernej ojczyzny, 
boć trudno przypuścić ażebyśmy d ziś, gdzie nam źró­
dła gdzieś tam pod stopami Hindukuszu płynące nie są 
obce, o Rzegiestowie tylko dlatego wiedzieć nie miel', 
że go ludzie tam gdzieś na Karpatach, na ostatecznćj 
granicy kraju ukryli. P. Medwecki jest dziś człowie­
kiem, którego lata ponoś połowy szóstego krzyżyka 
siągają, ale jest on synem gór czerstwym, zdrowym, 
8uchoiyla8tej budowy ciała, Który byleby g0 Bóg za­
chował w zdrowiu, nie tak rychło jeszcze pricy sią u- 
ląknie. Stąd też nadzieja, że w swej podziękowania go­
dnej pracy niezaraz jeszere ustanie i że jśj raczćj jak 
dotąd tnk i nadal do ukończenia dzieła swego użyje. 
Lecz do tego same dobre chęci, fizyczne i moralne siły 
pojedynczego człowieka nie wydoląją: potrzeba tu nad­
to dźwigni finansowej i to dźwigni dostarczającej, sil­
nej. Jeżeli gdzie, to tu viribus unitit działać należy.

Niechaj mi wolno bądeie przy tej sposobności wypo­
wiedzieć zdanie, które jakkolwiek ono może zrazu co­
kolwiek driwnem wydawać sią będzie, nie jest wyłą­
cznie mojem, lecz owszem zagranicą C0r8g wjęCćj u_ 
powszechnieć sią zaczyna. Zdroje uzdrawiające są i po­
winny być wspólnem dobrem ogółu, podobnie jak niem 
^ kop aln ie i żupy solne, publiczne drogi i gościńce, 
pnblicine zakłady zdrowia i dobroczynności, do których 
to ostatnich rządu je też najwłaściwiej policzyć należy. 
Bo czemże innem jest zakład kąpielowy wody mine- 
ralnej, jeżeli nie istnym szpitalem jj. nagromadzeniem 
chorych w jednem miejscu w celu leczenia sią jednem

item  sanem wprawdzie i jeno rozmaicie uiywanem le­
karstwem-wodą mineralną? Im skuteczniejsze to lekar­
stwo , im większy obrąb słabości, na który sią działa­
nie i skutki jego rozciągają, tćm więcej do niego spie­
szy chorych, tem większym i ważniejszym się ów szpi­
tal staje. I jak w dobrze urządzonym szpiMu o niczem 
zapomnieć nie można, co tylko jakimkolwiek sposobem 
do osiągnienia głównego celu, przywrócenia zdrowia 
choremu, potrzebnem sią staje, tak też w żadnym za­
kładzie kąpielowym na niczem zbywać nie powinno, 
coby go w swoim rodzaju jako szpitel nie zupełny# 
uczynić mogło. I tak, jak chory oddający się celem Ie* 
czenia sią do szpitalu, prawo ma żądania tam wszyst­
kiego tego, co sztuka lekarska jako potrzebne ku temu 
wskazuje, tak chory szukający poratowania u zdroju 
winien tam znnleic przybytek dla siebie tak urządzony, 
ażeby wszelkim wskazaniom sztuki lekarskiej snadno 
zadość mógł uczynić.

Dla tego też głównie szpitale od wieków bywały i*1' 
stytucyami publicznemi, krajowemi i chociaż często p°; 
wierzane rękom zgromadzan religijnych, zawsze ato1' 
pod nadzorem i opieką rządów zostającemi. Nie tak sto 
wprawdzie zrazu z zakładami kąpielowami działo, lub° 
i tu dzieje starego Rzymu nam wskazują, że tam wszel­
kiego rodzą)u zakłady kąpielowe, tak domowe, jak > 
mineralne, z których to drugich w ówczas ponoś tylk° 
cieplice bywały używane, pod bezpośrednim zarząde# 
rządu zostawały. (D. n.)
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I- Ciężary gruntowe istniały przed r. 1848:
A. Powinności w naturze.
a) pańszczyzna:

1. piesza czyli ręczna . . .d n i  38,587,940.
2. c i ę g ł a ......................................  29,442,387.

b) daniny w naturze:
1. dziesięcina z ziemi i gruntu,

roczna wartość . . . .  złr. 4,067,495.
2 . w zbożu, mierzyć niższo - a u -  

s lry a c k ic h ..................................2,176,259.
B. Powinności pieniężne.
a )  stałe należytości . . . . .  z łr, 3,707,005. 
5) opłaty od zmiany posiadłości, ro-

cznie . . . . . . . .  złr. 2,143,911.
II. Stan uwolnienia gruntowego:

A. Liczba upraw nionych...................  2gy
B. Liczba zobowiązanych . . . .  2 625*512 

ci, którzy się bezpośrednio s u . ’ ’ 
prawrionymi zgodzili................... 24g 688

C. Wyrachowana renta indemniza- ’
c5jn f t ....................................... złr. 14 489 499

D. Kapitał indemnizacyjny . . złr. 289,789’986.‘ 
E- Aa 1 milę kwadrat, przestrzeni

przypada kapitału indemnizacyj- 
nego w przecięciu . . . .  złr.

F. Na 1 głowę wedle spisów w r  
1851 ( wynoszących 18,338,000) złr. 

u. Zwykły podatek stały (28,147 771 
złr.) ma się do kapitału indemni- 
z icyjnego jak 1 do . . . .

H. Liczka komisyj powiatowych .
1. Liczba czynności przez nie 

z a ła tw io n y ch ........................
2. Liczba pozycyj przez wydział 

rachunkowy sprawdzonych
I. Koszta likwidacyi . . . .  złr.
K. Stosunek kosztów zawiadowstwa

do kapitału indemnizacyjnego jak 
1 do 74 czyli jak 1 do 3 5 # .

L. Ogół długu funduszu uwolnienia
dla uprawnionych . . . .  złr.310,449,702. 

M. Ogół naleiytości do tego fundu­
szu wpłynąć mających:
1. Od uwolnionych (dawniej zo­

bowiązanych) . . . .  złr. 54,025,650.
2. Z k»s krajowych • • • „ 79,737,008.
3. Z kusy państwa . . . . „ 29,096,187.

Rasem . . . złr. 162,858,845.

63,614.

17.

11.
316.

421,689.

25,156,635.
3,908,594.

nych sprawozdań o pobycie sztutgartskim, nadmieiua 
20 ze względu politycznego obojętną je s t rzeczą iak 
publiczność przyjęła Napoleona, ale zawsze duch 
publiczny jest miarą do ocenienia sposobu myśle­
nia jaki panuje w Niemczech ze względu na F ran- 
cyę napoleońską. Schwab. Merkur pisze o „milczeniu 
pełnem uszanowania" z jakiem mieszkańcy Wj.aij 

[monarchów zagranicznych. Ciekawych było dużo 
ale ani wiwatów, ani deputacyj, ani ozdób w oknach’ 
ani chorągwi. To co nie miało związku z dworem’ 
było zimne, dumne, niechętne. Korespondent tego 
dziennika wiedeńskiego wyprowadza ztąd uwagi 
stósowne przeciw napoleonizmowi mówiące. A ry- 
stokracya zdaniem jego sympatyzuje z Rosyą, stan 
średni na obie strony podejrzliwy i nieufny. Gdy 
inne dzienniki donosiły o długiój rozmowie między 
obu Cesarzami, O. D, Post mówi, źe rozmowa ta 
była tak krótką, iż zaledwie wystarczyła na pier­
wsze konieczne słowa grzeczności. Książe Gorcza- 
ków więcój żył z dawnymi znajomymi niż z nowe- 
rai. Zbyt wiele zajęty był wizytami, kuryerarai i ofi- 
cyalnemi uroczystościami, aby mu zostało co czasu 
na konferencye dyplomatyczne; tyle pewna, że K». 
Gorczaków dał się słyszeć o Austryi z wielką 
względnością. Przyjazd C esm ow ój Rosyjskiój miał 

Itakże swoje znaczenie polityczne, a przypuścić 
Itrzeba, że nie dla każdego był on tajemnicą.

Powiedzieliśmy już o przyjaździe Cesarza Fran­
ciszka Józefa do Drezna w d. 29 września o god. 
4tój. Królewicz i poseł austryacki ks. Ryszard Met- 
termch towarzyszyli N. Panu od Bodenbach. Król 
1 ks. Jerzy przyjmowali Cesarza na kolei z gośćmi

bronić obwinionych, gdyż przez to ilw ó j matce, ta i wykrzyknęła z przerażeniem: „Mi- 
atak byłby jeszcze j wsuejszy.* Jkołaju cóżeś uczynił? Czyż nie wiesz o akcie, k tó-

Z całego tego i uu widać, iż korespondent p e - l ry  cię mianuje tJonu?* W. ksiąźe ’od
terburgski Ncue Preuts. Ztg., potępiający „GoIosy“, l  wiedział, iź nic 0 tem nie  wie, i źe jego powinnością 
sam jest także n.ep zychylny cenzurze w Rosy., je s t złożyć przysięgę prawemu władzcy. To samo 
przypisując jój to , źe książka bez cenzury wycho- oświadczył księciu Goliczynowi żądającemu od nie- 
dząca ma wielką wziętość a nadto nie może być go ażeby uczynił zadość ostatniej woli cesarza A - 
zbijana; słowem jest również mezadowolmonylleksandra. J
z istniejących stosunków w Rosyi. W dniu następnym 27 listopada (9 grudnia) zwo-

—  Podaliśmy w Csastc z Igo  września, iż pa -lłan ą  została Rada państwa W dziele ezvtamv cały 
nujący dziś Cesarz Aleksander będąc jeszcze n a -J  protokół tej obrady nadzwyczaj ciekawei Nainrzód 
stępcą tronu powziął myśl skreślenia szczegółow e-[ ks. Galicyn odkrył całą tajemnico źe cesarz Ale- 
go opisu wypadków, które towarzyszyły wstąpieniu jksander urzędowym aktem nazna’rzv / nastan™ no 
na tron Cesarza Mikołaja I. Na polecenie jego, se -Jsob ie  W. Ks. Mikołaja, ża oryginał  te<ro aktu zaeho- 
kretarz stanu baron Korf skreślił ten opis, mając 1 wany jest w cerkwi katedralnój moskiewskiei a ko­
lb i e  dodane wszelkie materysły z archiwum ta -  i pije w Synodzie i w Senacie, nakoniec ź-> po śmierci 
emnego oraz własnoręczny pamiętnik Cesarza M i-1cesarza jenerał gubernator i metropolita winni akt 

“ °łaja, dziennik Cesarzowej Aleksandry Federowny, I ten otworzyć. Na to minister sprawiedliwości kj 
papiery Wielkich książąt Konstantego i Michała. ToiLabanow-Rostowski, który już cesarzowi Konstan- 

zie o Korfa było wydane w 1854 r. tylko w 251 temu przysięgę wykonał, odpowiedział, iź papierów 
ca ^ p . rzacb dla familii cesarskiój, jako „tajem ni-1tych już niepotrzeba otwierać, że tylko Rada pań- 
wvdniir,nna’U D zis ai aa r0 lkaz Cesarza A leksandralgtwa j eS( kancelaryą cesarza i źe „umarli nie mają 
niewiad<>WaR0 powldrn'e  publiczności, le c z jjuź woli.“ W tym samym duchu przemówił z w iel- 
wiek bad#° CtA n' 8 z ,P0wnemi zmianami. C0k0l- |k im  xapalem admirał Cziczakow, że państwo n ie- 
iednak ^ krótką treść tego dzieła, które 1 może ani chwili zostać baz monarchy, a takim jest
n sprzvsia#«*° m .* tylko powierzchownie mowt I Konstanty Pawłowicz. Inni jednak byli przeciwnego zda- 
1825 r  n Blu *‘0*yjsk'dffl i powstaniu 26 grudnia 2 nia, i rozkazano przynieść, otworzono i przesyłano mani- 
niewspomina a,0J8zym procesie Npi<kowych n ic lf0St C0iaria Aleksandra. Lecz równocześnie jea.-gu- 
wszój z n ic h 'o n S  S,< z ^ c h  ^ s c i ,  w pier- bernator petersburski Miłoradowicz oświadczył w i-  
tyczące się zrzeczenia^ r ° Z,Bail0 uk£ ' l  ‘ S T 16” '  W ‘ K ,‘ M ^olaja, iź tenże zrzeka się praw 
tego; w drugiej osohi«t "  przez W; Ks- K I przekazanych mu manifestem. Wszyscy członkowie

których w c , o ™ j ' w y m ^ i l i i ^ " ^ ^ = | 4  >  dniu f c J g  S T i  E J S t S w  W S S L *
jenerała austryaokiego z wielka wstaira saskiego>w dniu tym powstania woiak«,»a „ Pnt«rshurou I * przed W. Ks. Miłołajem 1 od mego usłyszała
orderu wieńca rucianego. król mundur kirvssverów Z końcem 26 grudnia k o ń L . Z J L Z  1 _pr aW manife8tem mu Prz «k a z «n y c h  *orderu wieńca\u c ian eg o  krdi l n T u r  kiryssyerów Z k,ńcem 26 grudnia k o ń o ź f K n i l  W slrzymu- T 0 -6”*0 *  P” W manife8tem ma przekr ortu a do -auslryackich swojego imienia i wielką wstęgę 
atefana. W  otwartym powozie monarchowie udali 

i się do zamku królewskiego. Cesarz ma nazajutrz 
[przepędzić w Dreźnie cały dzień, a we czwartek 
1 paźdz. jedzie do Weimaru i stamtąd do Ischl. Je -  
nerał por. Mangoldt przydany jest Cesarzowi do 
stużby. Cesarz Aleksander 30go wieczór przybędzie 
do Weimaru, obaj monarobowie mają spotkać się 
naprzód w Belwederze letniem mieszkaniu W. Księźuój

K  o s  y  * .

N  i e  m c  y .
Zjazd Sztutgardski skończył się , ale zapewne 

przez dni kilka jeszcze czytać będziemy opisy uro­
czystości dawanych dla koronowanych gości. Na nich 
zen/ °*Iranicz8j l  *'9 sprawozdania korespondentów 
osranych tu umyślnie, osobliwie ofioyalne dzienniki 

om 10 był y tu re Pr0zoutowane przez największych 
Ofltuzyastów, którzy każdą okoliczność podnosili do
l n» Z T a Wyt,adk“ . historycznego. Tymczasem to 
wszystko co wcześmój lub później pojawiać się bę­
dzie w druku o naradach sztutgardskich, nie prze­
kroczy zipewne pola domysłów. Z ostatnich dni 
pobytu Ca8arzów w Sztutgardzie tyle jeszcze w o- 
góle donieść można: D. 27 jako w urodziny kró­
lewskie i w dzień niedzielny, miasto było bardziój 
jeszcze ożywione, a źe w sobotę Cesarz Napoleon 
* przydanym sobie jenerałem  Baur widziany był 
w mieście po cywilnemu, przeto mnóstwo osób 
z miasta 1 z okolic krążyło po ulioach żeby go 
spotkać. Tymczaaem Cesarz Napoleon udał się rano 

0 kościoła katolickiego i tam przyjmowany był 
we drzwiach przez duchowieństwo z krzyżem i świe- 
®®mi i po mszy ś. podobnież go w ten sposób od­
prowadzono. Cesarz Aleksander przybył do m'asta 
^ra.< x żoną i w kaplicy greckiój pałacu królewi- 
*a słuchał nabożeństwa. Znajdowała się na niem 
W[>ież królowa grecka, lubo nie jest ona religii 

«reckiej, ale protestanckiój jako księżniczka Olden- 
“rika- Z powodu związków familijnych z dworem 
•yjskiin, prawie wszystkie rezydeneye książąt 
®mieckich mają teraz cerkwie greckie, bo księ- 
'‘Uki rosyjskie idąc za książąt niemieckich zacho- 

swoją religię, a księżniczki niemieckie idące 
tfsiąźąt rosyjskich muszą przechodzić na wyzna-

0 wschodnie. Przed 12tą po nabożeństwie Cesarz 
spoleou w towarzystwie króla objeżdżał posiadło-
1 wiejskie królewskie i oglądał wystawę rolniczą 
Lanztatt. O god. 5ej był obiad u dworu, osoby 
zaku monarchów siedziały wraz z dygnitarzami

"jrtemberskimi przy stole marszałkowskim. O god.
/» wzniesiono toasty przy których działa biły 101 

ę ZY- Po obiodzie udano się na operę „Cyganka*. 
08arz Napoleon miał oznajmić, źe w przyszłym 

odwiedzi Sztutgart z żoną swoją.
leona z8̂ trz P° ? 0(1' ^  ran0 Napo-
cznym Książętami, Księciem Muratem i li-

Przed rokiem blisko wspomnieliśmy o pismach i 
broszurach wydawanych w rosyjskim języku przez 
wychodźców rosyjskich w Londynie, pism ma- 

[jących znaczny wpływ na Rosyan. Obecnie przy 
[coraz silniejszóm poruszaniu w Rosyi tysiącznych 
pytań spółecznych i politycznych, przy rodzeniu się 
we wszystkich warstwach spółeczeństwa rosyjskio- 
go nowych dążeń i pragnień, wpływ i rozszerzenie 
się tych pism w Rosyi wzrosły nadzwyczaj, szcze- 
gólniój pisma wychodząoego w Londynie zeszytami 
pod napisem: Gołota iz R o ts ii , wktórem  zamiesz­
czone są listy, odezwy i opinie z różnych stron

*y8D nads7łan0- Wstrzymujemy się dzisiaj 
od podania uwag naszych nad tem. pismami i ich 
wpływem, oraz nad teraźniejszym stanem wewnę­
trznym Rosyi, objawiającym się dość widocznie już 
przez sam ten fakt, źe pisma tę wydawane w Lon­
dynie mają wielką wziętość, wpływ i rozszerzenie 
w Rosyi. Zamieścimy tu jedynie wyjątki z listu z Pe­
tersburga z 24go września do Ncuc Preussische 
Zcitung:

„Pisma rosyjskie wydawane w Londynie przez 
rosyjskich wychodźców mają tu wzięcie i wpływ 
nadzwyczajny. Kilkanaście egzemplarzy pisma Go­
ło ta  is  Rossii już w roku przeszłym przedarły 
się tutaj mimo surowej cenzury i baczności na gra­
nicach. Wprawdzie mówiono mało o nich, gdyż nikt 
nie chciał się przyznać źe je  czytoł; lecz tajemnie 
obiegały z rąk do rąk. Dzisiaj pisma te daleko czę- 
ściój się jawią. Każdy prawie z tysiąca podróżują­
cych Rosyan, którzy wracają dzisiaj nrzez Niemcy, 
przywozi jakie z tych pism. Jeżeli zaś' nie przywozi 
go in natura, to z pewnością przyjeżdża z nim 
w pamięci, bo go czytał gdzie w Niemczech, a 
najczęściój w Berlinie. Także u wód niemieckich 
pisma te są najulubieńszym i najpokupniejszym ar­
tykułem. Słowem , obecnie więcój egzemplarzy pism

my krótką treść jego. e Puu“J°“ |sięg i. Tak się istotnie sta ło : W. Ks. Mikołaj zrze-
Cesarz Aleksander I k iito  (ozenie swoje powtórzył i radę do cerkwi zaprowa-

zamiar złożyć koron* N a w e t" ?  p f e ^ h S l ^  * * * * *  C6,a" ° -

harpa°, T Jo s la w iw H y  ^  ^  ^  ^  P0^  Późtli(Sj -
śc i, pragnie zrzec się władzy I r i ^ s t o V S E I  •n le jfC O W ."
zakątku Europy. Wprzód na wet będąc iSletnim m ło- b r a k ó w  2 października. Pan Felika Lipiński, 
dzieńcem pisał W 179b r. do posła W Konstantyno- i kt(5r^ Ju* p° dwakroć dawał się słyszeć na skrzypcach, 

io' ^U^0y’ Sl^ zd°luym do władzy | daj 8 w niedzielę 4 go w południe w Amfiteatrze N ow o-
rą kiedyś ma objąć, dla tego poorzysia&fł sobie I dworskim koncert, z którego połowa dochodu przezna-

ZrZOC Sie ió i w  inkrilroltsnAlr finnaXk , 1  , . . . I , . nn.  1. . , ] . : .  i—. • .. . r JP ’ . . ® P” orzysiąg* SODlei  p o io w a  u o u iio u i
zr z e c  Się JÓJ W |a k lk o lw iek  sposób. N a k o n iec  juź n o [ OBODł b»d lie  n“ korzySĆ Ochronek dla dzieci.
kilkunastoletnich rządach w iec ie  1 8 1 9 r. gdy z b ra -I£ F  :-----i--------- TT----------- ;-------------- ———
tern swym W. Ks. Mikołajem i j 0g„ żoną obiadował, I p u p łftrO W  p u b h c m y c h  i p i e n i ę d z y
oświadczył im, źe przy swóm osłabieniu wszelkich I ?  P « « w a . - A . » -  
sił i zdrowia postanowił zrzec się tronu jak tylko k r y *  vs(%  _  Afł. Jd . ł ^ .  r /  -  
chwilft SDOSObna n&dAidzia! hr«ł afaraitit 1817/ M.i.iiLia w   'I* _

dność będzie przeznaczoną.
Co się tycze prawego po cesarzu Aleksandrze 

następcy W. Ks. Konstantego, ten żeniąc się w maju 
1820 r. z Jianną Grudzińską, dał do poznania, iź 
srzeka się korony; tem więcój gdy manifest cesar­
ski wyszły dwoma wprzód miesiącami postanowił, 
ze Joanna Grudzińska i potomstwo z niój wyłą­
czone je s t od praw rodziny cesarskiej. Nadto w 1821 
r. oświadczył W. Ks. Michałowi, źe stale postano­
wił odstąpić swych praw swemu bratu Mikołajowi. 
Na początku następnego roku będąc w Petersburgu 

świadczył to wyraźnie samemu cesarzowi Aleksan- 
row i, a tenże oraz cesarzowa inatka przyjęli to 

oświadczenie. W skutku tego W. Ks. Konstanty 
napisał do cesarza w dniu 14 stycznia 1822 roku 
ist ofieyalny, którego projekt sam cesarz przeczy­

tał i własnoręcznie poprawił, a następnie na dorę­
czony sobie list odpowiedział oficyalnio, rozkazują# 
jednak W. księciu, aby aż do śmierci cesarza całą 
rzecz w tajemnicy zachował. W. Ks. Mikołaj nie 
wiedział o tym akcie.

Lecz ażeby te pisma prywatne carewicza i cesa­
rza miały moc obowięzującą, potrzeba było aktu 
urzędowego, manifestu, który dopiero w 18 miesię­
cy później spisany został w wielkićj tajemnicy. Trzy 
tylko osoby były przypuszczone do tój tajemnicy: 
hr. Arakczejew, książę Goliczyn i arcybiskup mo­
skiewski Filaret, który był redaktorem te^o manifestu. 
Cesarz polecił manifest ten przechować w moskiew­
skim katedralnym kościele; a dopiero na uwagę ar­
cybiskupa, iź zmiana rządu zajdzie zapewne w Pe-

p«zdiiora. — Anra- 
Loałyo i łr . 10 kr. 11. _  

, 4. Mstalikl fr-prooontow. 
5-proa.ni. — Poiyaik* m rołow * !i- 

tadwt fŁlisyjskie 5-pro«ant 78*/,. 
ntweliki 4-prooen. 64. — Metaliki 

p 00. Loaj T. 1834 334. —. dtto ■ roku 1839 140*/,.
Loyr .  r. 18*4 4-proc. 10?*/. _  Akoy. B ukow e 979. -

Kurt krakowski ■ i. 3 peidaiera. Hable srebrne na

nokts. sa 1 0 0  i łr . mk. *yd. słp . 438, płaea 4 2 4  _  p ,n.k i 
k -r u t:  1 * 0  rfr. » k . 1 , 4 . 98*/ -
Ow.«oy f , . 7  ^ m Vl p ł. K ioy,, l ^ p e ^ ?  ros. * , 4 . 
if* ' u  V  ;  V  1 1 . -  N .poleo. i’orj 3 0 -frank
hSleni 4a4 .ła. a’ ,  ' 4 mk- ~  Daknty ważne

.  Ł ' r' 4 kp- 48 ™k- — Dakaly“ , l r  *■ kr. *0, pł. U r .  4 kr. 44 mk. -  U . t j  «a-
•town# polaki* a kapoaamf b i» ł  n i m  i» r . ,
**at, |«Jfc. a kapoam m l in d .  83 '/ ninfł *
Ind®. * kanon. Ś. 80*/ n ł T o ./  ^  5  8 , % - ~  O hllgnoy* 
Sow. ,  r. ~  Ń°W* «>**«

londyńsko-rosyjskich odbyło drogę do Petersburga, cyoisaupa, iz sinmw "<<juaie zapewne w Pe- 
niź życzyć sobie tego mogły wysoko str.jąoe osoby, tersburgu, pozwolił dwie ko ie tegoż m anifestu orzeł 
Szczególniój wielki zrobił hałas i wrażenie czwarty chować w synodzie i w senacie. Tajemnica o is tn ia ł  
tom Gołotow, gdyż w nim pis<ą nie tylko o rze- niu tego manifestu była bardzo ściśle si „ ai „ n '

ani W. Ks. Konstanty ani Mikołai nia „ ’
wiedzieli. KMa| nic 0 n,m nie

Cesarz Aleksander umieraina ™ r

Alek«inderZalii'sm U(' a* ^ anstalt’ 8 Cesarz
lewiczem p rL J8' ^ 1,6"1 Aleksandrem heskim i kró- 
dnia była „y ąc*y| i »i« do nich w drodze. Tego 
70,000 osób r2°nC*ygt0ŚĆ wystawy rolniczój. Okeło 
steczku. Z p i w r t Wał°, *'9 W tem k?p!eln0“!. “ !a:
królewicza. Przed' *1 Śm adan0  7  w lL |* P ?  S 2
Z Żona i królowo Wlec»orem Cesarz Aleksander
Cesarz Nspoleon z ,.do Darm8tada-
ca kolei. D. 29 w y j e i  odPr«wadzili ich do dwor- 
w przejeździe przez Mannh"0 08ari. Napoleon, 
Przez posła francuskiego PrzyJm°wany był
b®r. Meneval i naczelników J ł « j WOrw  
Cudwigshafen czekał już od niedr ai ^ t  P®bJlskiam 
M d  bawarski na Cesarza. P r z T ^ ' t ' ^ f e 
danie, dworzec przybrany był ozdobnia tn /™ #  a**" 
»ow«„a wicekonsula fzancuskiego i 8tatki „7 ^ ““

Pcwiawały chorągwiami. Cesarz przvh.r „ „ .
'* * po śniadaniu odjechał o god. l «/ J f . ’ 

w d i lu jm  oiwi.

czach lecz o osobach imiennie wymienionych... Cen­
zura nie pozwoliłaby odpowiadać na te Gołoty 
gdyż przez to przyznałaby i rozgłosiła ich istnie­
nie. Natomiast we wszystkich kołach wykształcone­
go towarzystwa mówią o tych pismach, a cóż chę- 
tniój czyta i czegóż chętnićj słucha „wyższe towa­
rzystwo* jeżeli nie skandalicznój kroniki tych z któ— 
remi wczoraj piło herbatę, którzy mają loże obok 
naszój loży, jub którzy przedwczoraj dostali order
św. Stanisława albo św. Anny drugiój klasy, gdy 

,my mamy tylko order ten trzeciój klasy?
„£tem i „Gołosamiz Rosyi* rzecz się ma zupełnie 

linaczój jak z książkami Custina. Custine był cudzo- 
ziemcem, pi8a|  w ob = yku wiążąc z sobą bajki 
których fałg* Znał każdy, i wyrokował o całój Ro­
sy;. Wydawcy Gołotów  są Ro yanie, piszą po ro - 
syj* u a piszą bardzo pięknie, głoszą na kaźdój 
stronnicy, iż R„ly  j ]U(j roeyjffki nadewszystke ko- 
chają i dobra jego pragną, a wy*tęPuJ9 prze- 
ciwko najwyżój stojącym. Lecz im P°twarz wyżój 
jest wymierzona, tóm chciwiój jest czytana i chwy­
tana. Zresztą książka rosyjska wychodząca bez cen­
zury jest czómś nadzwyczaj nowem dla nas; dla 
tego właśnie piSma t0 cjynią nadzwyczajne wra­
żenie. U was w Niemczech znaleźliby się obroń- 
cy obwinionych osób, atakujący te pisma; przy na­
szych stosunkach dziennikarstwa, nikomu cenzura

- - s ----- 6 “ nic me
mur bratu Mikołejow7‘°aK ^ Cym b er,°  m,odsZ0-  
trzem dygnitarzom- 1  Drzy 8wdJ śraierci
s demu, bar. D y b i ^  T r ' ' ldjU ântowi k8‘ ^ ł k o ń -  
ksiąźe Wołkoński i n  K- Cze.rniszewowi. Dla tego 
dniu 19iro i;0. V. ^yoicz spisawszy w tym samym 
Z ,  p rzesil Pad.8 1825 r ' raport 0 W ierci cesa- 
w y ’ iakn a , W. Ks. Konstantemu do W arsza- 
tronu z 47qy ktdra w moc Prawa o następstwie 
Rówm I  . r’’ 8ta*a cesarzem wszech Rosyi- 
k sn iJ cze. n' e wiadomość o śmierci cesarza Aje­
n ta  w *  dosz^a do Petersburga. I cóż się dzieje: 

" .  Ks. Konstanty w Warszawie oświadcza *wą 
wierność cesarzowi Mikołajowi, a W. Ks. Mikołaj 
w Petersburgu cesarzowi Konstantemu. Albowiem 
W. Kg. Konslaoty pisze do swego brata Mikołaja 
list, iż odstępuje mu tronu i uznaje cesarzem a 
z listem tym wyjeżdża z Warszawy 26go listopada 
W. Ks. Michał obecny tam wówczas. W tym »a_ 
mym zaś dniu W. Ks. Mikołaj w Petersburgu odbie­
ra od straży nadwornój i od części gwardyi przy­
sięgę na wierność prawemu cesarzowi Konstantemu 
i sam w cerkwi pałacowój w obec władz cywilnych 
i wojskowych przysięgę tę składa. Gdy W. Ks. Mi­
kołaj wróciwszy c cerkwi doniósł o tem oesarzo-

nitora, ks ąża otchim ^Iur . W od,u^ d°ni«sienia Mo- 
od Cesarza do Król* P Z°St8ł  1 ,i8tem 
Cesarzowa wyjedzie z Pan,* j  ai rte m<5wi, źe 
obozu pod Chalons l  3 a 5 h- m. do
udał. *’ dok^d C«*a«  wczoraj był się

ozór* do Mat? Wrze.śnia* Cesarz przybył wczoraj wie- 
że Henmir iu j  ^ z,s czek®ł n®ó z powitaniem ksią- 
nomit i  .^ lderlaitdzki. W przejeździe do Franoyi, 
powitał go jeszcze raz Książe Pruski w Saarbriick.

Cesarz Aleksander spodziewany był w piątek z po­
wrotem z Weimaru w Berlinie. W Juterbogu mja|  
się zjechać z Cesarzową i z nią przybyć do Pocz­
damu.

Do tój chwili niemasz jeszcze z Weimaru wiado­
mości o zjaździe cesarskim.

Wiadomości z Konstantynopola przywiezione pa­
rowcem pocztowym do Tryestu i g 0 p8źdzjernj|L_ 
sięgBją do 26goi w rześnia i są następującój treści- 
W świecie urzędowym zaszły te  zmiany: Mehmed- 
Ali pasza został mianowany ministrem bez wydzia­
łu, a Issan-bej poseł przy dworze pruskim w v l

-  w Ł uT “ 41- r ,b y ' k" " -września no In* g doniesień ze Smyrny 
kolei * Smyrną do Aid.r" 0 J“Ź kamień Węgie,ny d°

i a c ^ o nb1izernióidebran0 ZB(5w wiele dePe*z’ poda_
7 nich iest '  Wyraźnidj  ^ eść  ostatniój poczty.
ków na tent*! e’ iź cztar«™ e ° " tkom Angli-
nie nnwat • wojennym idzie już nie o stłum ie.
wnem nnl88' 8’ lecz 0 w,a8n9 obrony’ a P0 za g łó- 

V ■em P0W8tan 'a , bunt rozszerza się nieza- 
P . . J®» gdyż w Bengalu przeciął j uj

i*.y Alahabd i Benares, a w bombajskiem i L .  
ra»kiem wybuchają ctgiciowe jeszcze wprawdzie" 

•o* coraz groźniejsze bunty. Nadto te późniejsze 
cpesze podają nieznany szczegół o ruchu ien«pp/»

Niholsona; j .n V .1  m  p n , by,
pnia do obozu pod Delhi, g d ^g  zna| azł 2 .
glików, korpus zaś jego miał tam stanąć 13go sier-

pn,.a .a . r d„LC* skad" ienCyivrP.01 De,hi liczy|ihy l 1,000. Zadziwia nas, 8*ąd jen. Niholson wyprowadził na ale
9,000 żołnierzy; Times utrzymuje, źe ma tylko 2,000
ludzi, a podanie to zdaje się prawdopodobnem.



C Z A S  t e  s o b o t y  3  p a ź d z i e r n i k a  1 8 5 7 .

P r * y j e e h a l i  o d  I  d o  2  p a ź d z i e r n i k a .
HOTEL POLLERA. Madurowio* Walenty hr. Stadnicki 

Edward i  W iędnij Kraąe, JoM»»» Lwowa, Mit*flhąJą J ł*
z U ja ły . Lodyriski H terouim  *
i  Baden. Lipowski Tadeusz * « .N,kl*B % fl£ * Za_
wady. Kucieński Jad * P»'*kl- Antoni * Chrzanowa.

W yjechali: Baron Voith Ferdynand do Czec]i. Mildner 
Klemens do ®zIBsko. f iłla*.ser ^« rad  dp Tqpqjva. pode fro* 
Jnllnn do Polski. Koozanowic* Ignacy. hrah. K-asickl K,*ą; 
mierz do Wjedni* R'lszezynsJfi QwiJo do Lwowa. B:ało- 
brzcski S ta n id ł^ A o  Kawyema.

iiOTLL pftBEIW.NSkl. Józefa Wykowska ob. z synem i 
córka z  $k“'v‘)ŁXD“- Józef Neumana kupiec z MyqfowLc. Da­
wid Sachs Z  Biajjy. Ifąrpl Trzociak wł. dóbr z Dąbrówki.

ilOTEL ROSYJSKI. Ludwik Rleczewski, Teodor Kleoze- 
wski, Ludwik Kleczewski ob.. Marya Kleczewska ob. z Ems, 
Klżbieta Bzowska wł. dóbr z córka z Nicszkowio. Jan Brze- 
ski w ł. dóbr ą Polski. Juliusz Heller ob„ Ifltąpłąw Arnold 
ob. z Tarnowa, Kalikst Jasieąski w ł, dóbr z Warszawy. A- 
dam Swirski doktor medycyny z Galioyi. Wilhelm Temniozka 
z Koszyc, Karet Szajnocha ob. z Dreżna._

ttVirAl.j, • flapvan Rvcxpwfiki nbvw.. Zacharvasz Suoho—

gi. Juliusz (teller ob. do Wiednia.. W acław Arnold obyv 
Tarnowa.

HOTEL SASKI Bolesław Buczyński właśo. dóbr z Pragi. 
Konstanty Sxyu)czykiewjw  ph., A n^tazy  Wip^głowski yłjfcś,, 
dóbr, Teresa Gadomska dz. dóbr ^ oórką, Jozefa Woźniako­
wska z Polski. Leonard Hahn kupiec z Opawy. Jan Fischer 
kopice z Wrocławia.

W yjechali: Aleksander Ląąkowąkj yrt. dó>r, Józefa Woi-j
>______J»__  u  J / L -  f i  ’ . i _  Cl V n M rin c lr  i A n  D n l o l r i  A ł n i w  f i * e _

żniakowśka ąrf, '^h^ 'P i o t r  do , Ąlo«y P w -
’ aktor medycyny dq Galioyj. Miqhał Dplyjjynski w ł dobr, 

Stojałowski adwokat z familią do Tarnowa. Onufry Tur-; 
k u łł w ł. dóbr dc Lwowa. Rudolf Godaozewski obywat. doiJkU«« Wt, uwili U U UTTWW-. -------------- -- wvwwv.o.n.1.. w  ---------------

Miechów*, Feliks Antoniewicz dz. dóbr z furąilią do W ar-
•* » * *  •'  ' ■■■

• k o l e j
o o d

Pociągi osobom odchodzą z Krakowa:
«  n  li  i «• (udainls 12tój min. 16 po południa
Oo tlpbicy . . |  ^  fo 4*iiiie <HĄ  min. 6 wloczorem

B oiW i.lie.kl I 0 “Hi # » •  •  ran*.BaJWioUookl. j  goi,,,!,, ^  ^  30 wjopforom.
o  w « .z . l .  /  0 «<J "»!»• 10 ■ rana,Oo Wiodni* . |  „ gołąbi* 3ój min, 26 po południa

D| W u n a w j  |  * rodzinie 9ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowai

![’  o godzinie stój min. 20 z rana.
| o godzinie 3ój min. 36 po południa
|  o godzinie lOtój min. 46 i  rana.

■ Dębiny .

*_ Wieliczki 

g  W lodnia.
o godzinie 6# j • %  z*i*p*oir*m.

i i °

■ Wrocławia 
I Warszawy

i «

Kii ł a s k a w e m u  uwzględnieniu .
Największy skład wszelkich gatunków

łU l  KYl litiO Nt llOTTKY iOedenburga n i m i « Kralowie.
. . .    * j .  . . .  n r ___i D.,Ki;^nnći*i. że z meao słow n ego  składu w O e d e n b u r iNintejszem mam zaszczyt donieść W ysokiej i Szanownej Publiczności, że  z mego głów nego składu w O e d e n b u r g u  ze 

świeżem z hlic.hu otrzymanym zapasepi tutaj przybyłem i tenże _  -  r  -   * „ •  _nodczai jarmarku po cenie nad pod*iw taiaiei sprzedaję.
M e n»j§e z w y c .j u  rozmaite' kłamliwe J iw ody jako przyczynę mej sprzedaży ogłaszać , bs d ,c  te^ , praekonania, »  na 

wni z podobnymi szarlatanami postawionym nie będę, pozwalam sobie zwrocie uwagę na ffH teP W X  C E N N IK , który z P ^ n o sc ij 
wszelkimi wymaganiom dostate^nie odpowie. Dodaję przytem ie u  prawdziwość-płótna i M f e d u  wiedeńską miarę ręczę, i ^ M e n n  
Kupującemu dozwalam z kupionej sztuki płótna jeden łokieć odciąć, by prawdziwość każdymi dozwolonymi sposobem dochofcić, orąz przyj­
m u ję  napo wrót tak tutaj, jako też w moim głównym składzie w Oedenburgu, każdą sztukę płótna, ktoraby z prawdziwego przędziwa
t k a n ą  n ie  b y ł a .  _  _  ^

\, ..■= Cennik po stałych cenach: =
niurp u u iu u  nu**

i  tu^in. pf<5ci*3»jtiy« h chustek do ę,Q*«.................... i
1 v prawdziwych brukselskich chustek riic'a_

nych b a ty s to w y ch ....................................
1 obrus b®* *®wu kogłtowoł . .......................
4 o qjj8ma8I^(!wy kosztował . . . . . . .
1 duży obrus p^ócięnny a^umaszkowy . . . • •
t tuzin s#ary<h roczników .....................................
Ręczniki w sztuce na ło k c ie ........................... • • •
1 luzią płóciennych ręcznjkóty adamaszkowych . 
1 sztuka ręczników tureckich lo  nacierania . . 
I „ „ zwanych Elisabeth do nada­

nia delikatności skórze. . .

oały
• O

terra tylko 
. złr. 2 kr. 30

12 . . • „ 4 „ 30
1 . 30
2 .  . . • 1) „ 48
4 .  . • » 2 „ 30
2  kr. 30 z 1 »

— kr. 12 • » ” .  ^
9 . . . .  „  5 • 30
2 . . • • n » 50

2 . . # • „ 1 U ___

które drtąd kosztowały 
...........................złr. 4 „1 tu .’i n surwet ątąłowy^h . .

i  „ adamaszkowych ................................
1 „ płóciennych aduroiiszkowych dubeltowych
1 serwota do kawy we vy*A«lkich kolorach . . 
t  tu? in serwet d serowych we wszelkich f lo ra ch  „
1 garnitur ad maszljjowy na 6 osób....................... ...
i  B „ pręwdMwy płócienny du­

beltowy ędauiaszkowy na 6 osób . .
1 _ adamaszkowy na 12 o só b ..................
1 „ bardzo cienki dubeljia^y

na 12 osób • • • • • . » ■ • • ■

terat tylko 
. Ąłt, 2 Lr. —

6 . . . . • 9 3,

Ocos

9 . . . . • » 5 1

1 kr. 40 . • 9 — .  52
1 k(- 4 0 . • * .— z 52
6 . . •  TJ 3 f)

12.  . . . • »> 6 9
12 . . .  . 6 9

26 . . .  . 14 9

•  goóziaic 20} miz. 66 po południ*.

Pociągi osobowe z Derąłdcy do Krakowa:
t o goózinio mi*, l f  przed poddałam, 

•dohodz* . . j o  godaiałi 2ój po pół*ooj.
Z Krakowa do Dembicy:

. . j o  K o ó z lo ie  Sól mla. 87 p o  p o łu ó z io .
progohf * z *  - . (, c  , 3 0 ]  m io . aa w rooy.

W i a d o m o ś c i  b a h d i ó ^ e  i  p r z e m y s ł o w e .
K r a k ó w  2 października. We wtorek nie było w łaiciwie 

tareu iboiowego x powoda poniodziałkowefo iw ięta śydo- 
wakiego; a sprzedał odbywała się tylko Ba potrzebę miej- 
aeowa z zapasów w miejsca będęcyeh. Wczoraj dowozy zbo­
ża z Królestw* Polskiego na granicę ograniczały się de ma­
łych iloóoi; pekup pszonicy na grabiry mniej jaź ożywiony, 
a oeny z togo powodu zachwiały się. Żyto, jęozmien i groch ; 
trzymaj* się dobrzo i  łatwo *ę skopywane. Zdaje się, Se i 
parę miesiecy utrzymają się te ceny. Szczególnie ję izmien 
utrzymuje * się na jednych stałych cenach, » może nawet 1' 
będzie szedł w górę , albowiem nio tylko wykupują go 
za grazieo. a b  i  miejzeowa potrzeba wzmaga się. Galicya a ż . 
po Tarnów sprowadza teraz jęczmień z Polski, lecz ziarno j 
tylko oężkie. Pszenicę płacono wczoraj na granicy, w śre- 
dniem ziarnie 2 0 .  27, 28 do 29 złp. Ziarno piękne zaledwie 
po 30 i 31 złp. Żyto 16, 17,

które dotąd kosztowały
1 sztuka płótna na 6 koszul..................................rir. 8 .

.■ zląskiego 30 łokci więd. . . ,
w ikstedzkie^o 30 łękci . . . „
z cienkiego przędziwa 30 łoki. 9
nicia^go 30, łok. %  szefókie ,  
^órl^ęwegp 37 tyjkci . . . . »
trybawskiego 37 łokci . . . »
rygajskiego konopnego 38 lękoi » 
z przędzy vy ogniwa robionśj 30 „
h o l e n d e r * ,  t i a k o a z t t l  1 2 ,  ł Q k < } t ‘ 4 2  ,

brabancktego na 12 koszul ł. 42 „ 
hoIe> dersluego nicianego na 12 
koszul, łokci 42

Cennik płótna na łokcie wiedeńskie:

r>

»

»

y>

»

1 0 . . . 
13 . . . 
1 4 . . . 
1 8 .  . . 
15 . . • 
15 kr. 30
1 7 .  . . 
22 . . . 
15 . . . 
18 . . .

teraz tylko 
złr. 5 kr. — 

. * 5 „ 30
■ », 7  » “
• v 8  „
. , 10 „ —
• .  9  -
• .  »
• , 1 0
. „ 1 2
. „10
. „ 1 2

3 0
3 0
3 0
3 0

które dotąd kosztowały 
1 tuzin płótna bardzo cienkiego rumburgskie- 

go na 12 koszul łokci 42 . . i\ 
weby płócionnój bL s«. 50 łokci

„ irlar.ttekiój %  „ 50 „
In lenders. 6/5 , 5 0  „
hernhutsk. %  „ 5 0  „
cienkiój hnhenelbskiój ni-
ciarój 6/4 sz. 5 0 łokci . .

„ „ „ cienkiój szwaj< arskiśj %
szerokośc i 50 łokci . .

„ „ „ bardzo cienkiój belgijskiej
korom ój ®/4 szer. 50 ł. 

v „ „ bardto ci^nhiój batystowej %  «•
do 200, — teraz od złr. 48 do złr. 100

teraz tylko

28 . . . złr. 17 •
26 . . . . . ,1 7 » "
3 0 .  . . . .  . „19 W
33 . . . . . „22 TJ '
36 , . . . . „25 9

40 . . . . „28 9

50 . .

Tł<COfi 9

O . . - „40 9
90
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Oprócz tego znajduje się na składzie wielki wybór biwe/nianych ko(der z kutasami parą od złr. 12 kr. 30 mk. począwszy; serwety do kawy płó- 
ienno, bawełniane i j-Vdwab o; dymsą (kradła) płócienna; płótno na prześcieradła bez szwu 2 i 2 i pół łokci wiedeńskie szerokie; garnitury na 6, 12, 
8, 24 oiób <d złr. 3 do 100.

■— SzczGgóineanu uwzględnijcniu polecam wielki dobór pończoch saskich i nicianych.

Mltejsce sprzedały znajduje sslę pray Głównym Hynku w skle-
ple pod I a* 4569 niieodzy ulicą Sławkowską a św. Jana.

Upraszam, o dokładne zauważanie mojej firmy. ~  Obstalunki z  prowincyi uskuteczniają się w moim 
* 7 k £ E  yłó tĘ jfm  Składzie w Oedenburyą, miasto 451  — j ak  najpunktualniej. (989-3-4)

cnwioj“'" —•—  v*“" uosoi w ziarnie wyborowem można by- ( 
to  jeszote sprzeiań po oeoaob notowanych. Średnie i pośle­
dnia ziarno aiu*uaJ4owa*o poknpu. Jęczmień, natomiast poszu­
kiwany na słód i płacony zwykle 4y( , i ' / t złr. a ciężki po 
4%  da 6 z łr . -----

.l, ,

’ C I I S 8 ^ I > « W E .

(a s a ) ,  . Q b > v i e s ? c ^ e n i e .  (3- 3)
(N, 6,461] Dpla 13go pąA4pWlik* T- ąif sao- 1

dzicy w południe “ kończy BZan0Wnej PnblieznoAoi

irs-SiSi sszr tf£sr:stttisz ■
rano, ą priybywaj^cy  Jo D ,̂ H<3ZKI •

pooiaę 
3 0
rano. , 7 »

Na powrót urządzony będzie tego samego ma oso ny  P 
C ii*  k“ *y o t o i l  2 minut i O p o p M m s f e ^ o ^  
dlify Ąe*. 'ladąmje % miijut ^5. w Kr#koiyie ątaoje, ‘ 
boWB* panowi^ podróżujący, którzy joezp*e tego .
dalsza 'Podr.6 i ,^kierunku do Oświ^ima i Wiednia pfzedsię- 
wziaóJ s°bie 4o tego zwykły pociąg N IV o go z.
minut 2ł;P «P °«** ii z Kcakowal odchodzący, użyć mogą.

2L p ę ^ ą d u  kolei rządpiy^ ^rso^odpiej.
K rak J^  ”-n,a wrso^cia tSfT r. LżT^lojyrześnią fffi7 r.

O b w i e s z c / e n i C ł(tooo) L T uw ieszcrenie. C2-3)
[N. 6,633] Niniejsze™ pod.j, gj j 0 powszechnej wiado­

mość], że qd Igo października zacząwszy, spacerowe pociągi

‘łWKSaaW.rfWni W- m**K r a k ó w  26 w r z e ś n i a  1 8 5 7  r.

Zegarki Patkowskie
, » k r ę » i l 0 ,  L *  k lu e .y f c , ,  o r . I  Z t . t t r y  r * . .
latory. te^ '  róino stołowe, otrzymał poaptBBny, któr 
Pr*, świetnej PubhazsośoCpoUoa.

Kraków ulica F lo r y a ń a k  f f .  5 5 4 .
ClPMr2-3) '.y ■ o A. Friedlein. ^
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Itaa  
S I K S  *

wschodni
północny
wsohodni

10 331 
2  6  3 3 0

m

pogoda 
pogoda z ehmurami 

pogoda

n — 11
KJawłuka

K«pOWi«tl.łra*

gęsta mgła

Krntai:-* ęapfa
» A»/a.

od i i  4* __

+10* o

wszelkiego rodzaju w  najlepszych 
gatukach tak na tuziny i na poje­

dyncze poleca
> & 

I
Rękawicznik w Rynka pod Nem 24—25 

w  I tr a k o w ie .
Tenże otrzymuje to samo znaczny zapas krawatek męskich- 

kaftanów, spodni i katsonów wełnianych i skórzanych; ban' 
daźy, sznurówek, haftów, bielizny męzkiój i rozmaite potrze' 
by dla myśliwyoh i podróżnych, jako i kaloszy gumowych 
prawdziwych amerykańskich, a sprzedaj* to wszystko f° 
najtańszej cenie. Przyjmuje także zamówienia na wszelkie &° 
swego fachu należące roboty i oprawianie robót k rz y ż o w y c h !  
któro w krótkiem czasie jak najstaranniej wykonywa. ,

(979-rW

W i e l k i  c z a r n y  a f r y k a ń s l ^  
S Ł O Ń ,  tudzież « > le innych 
rząt są do widzeniu Codziennie 
godziny 8mój ran° do godziny 
wieczór w nowo-wystawionój bud*'0 
pod zam kiem , naprzeciw dawnyck 

koszar narodowych obok kodciola żw Idziego. —  8i°^ 
„Miss Kanny “ p r o d u k u j e  się 1r każ dój porze 40
karmienie jego następnj e _ 3 ra*7 na dzień, o godzinie 
przez południem, » g°d*in>e 3ój po południu i 6ój wi0'
czdr. iS) C. W. Schmidt*  ̂

Od Expedyoyi. .
Na dniu 2 b. m. i r. wysłano Dodatek Miesieoząy z wrzeń" 

n .s tfpd ił00 «‘»oye pocztowe,: ?na następ--'? “ *'»»ye pocztowe:
Bnd^ “in„; n ?’ Ba*ka, Bursztynu, Brzeżan, Bom*, Br*0'  

®*.k*’ ni.’ j  e ł,a> Baligrodu, Buozaoza.— ChorostkoF*’ 
’n h°dorowa, Chrzanowa, Czortkowa, Czemiowie0--̂  

Sak? / L  n  Je,0ka’ Dzikowa, Dynową, Dębicy, Droboby0**’ 
Gródka, Grybowa, Gratzu, Grzymałów*, Gorli0*

W  Drqkarul *C*a*a.“

D® numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek* 

A n to m  € % a p h ń sA tr » ) d s e a  t l i ł e m ^
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Dodatek do dziennika . Cr a dnia 3 października 1857.
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«\ lA BERLINA

.3 a t •! '.f ■P O L E C A  S W O J
1 f r a n c u s k i c h  j

Gotowych dla Darn i Dsiecl Mantyl iPluszy, Aksamitu, Mory, (M oire antique)
matcryj dubeltowych
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h  q A x i t .

Teodor Morgenstern Berlina,
w Krakowie w Rynku Głównym  w domu pani CbwalibogoteskieJ  naprzec:w odwachu.

Mj \ >  *

i L

bsfg tufl

' T vlr,m rwhli
lb i  ,it

10 Jk 'rLu3 ■».
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c v  5 > * c f t c n p o 1f c  u n b  i l t o b c - ł t l m i r c u .
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om« SBtrlttt, it» .Kra fan  9 ti» g  2M lte (£tc$e iw  *** %t. C h w a lifo o g o w s k a  v is  a v is  ber Viaiiptmndjc.

''''  ^eim nanb-'gabrifant ans © d w b e r g  in 3Jtal)ten
b e e h r t  łic h  h ierm it ergebenft anzu 'eigen, dnss er m it einen. S o rtin u n t %  » ■  */« h. rc ils 30  .:. 50 WY ner E llen la rg . r

t e c i n c u t o a a t e ,  t ł & t n t n
ru  den billig®len P re i*en ; fa-ner L tdaen iw ira  weiss und in alien F arben  e t ' ,  dem gegenw firtigen K r u k  u n e r
M a r k i  besuch t. - ' . - r t , . ; - ,  ,

GestOtzt a u f  das m ir »chon friiher geschenkte V artrauen, so wie auf die B h th e i ', Qualli& t und P re  swtkr- 
d igkeit seiner W aare , g lau b t derarlbu auł gencigten Zusproch de r g e e h r te n  P. T . A b n e b m e r  h. ffen zu diirfen.

Zugleicb erlaube  ich m 'r  IU bem erken, <\,lBS ;(jj \)ej jodem  8tQeko welcbes n .e in e n  Stenip*l A. Z. t r lg t ,
f t i r  dessen Echheit ais ganze Leinenwaare garantiret.

*u* —F ern er bin ich im Besitze eines untruglicheu M ittels, um so-
gleich jede V erfalschung1 der \ \  aare durch Baumwolle zu cntdecken, was 
auch demjenulen sogleich konntlich wird, dev g a r keine W aaren-K enntn iss 
besdtzt, und daher es nicht nur seinen geehrten Abriehmer. sondern ohne 
Ausnahme, und auf jedem aliges V erlaagen die U ntersurhung von A ngeb- 
lich Leinenw aaren  anstellt*

Die Veękaufshutt© , ^* findel sięi* N r0  a  a u t « ro s8en  R in g , gpgeniiber dem
-k. k. R rg'erungs-Gebaude.— — — --------------------------------------  (ioo3-t-3)
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w e L W O W IE
jest 7. wolnej ręki do sprzedania, lub 
na mniejszy na prowincyi do za­
mienienia.

B liższy w iadom ość Pa osty fran- s 
kowaną pod cyfr.j: nJ ,V £ c £ £ t i£  | 
w e liw ow ie post restan te• C*9f~3)Z‘

l i i
"T® . . .  ł v C/V sob ie  zn u leśó  pom ieszczen ie  — ^aftlTfc iw-'
l i te r )  F. D. <-99e_3)
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WWffl
w1 laii i 11> . < l.ł)

A .  G H u n p l o w i m  w  K r a k o w i e
na Stradomiu naprzeciw ko poczty

p o le ca  sw ó j naum yóln io  z p rz y c z y n y  ja rm a rk u  s p ro w a d z o n y  wielki z ap a s

DYWANÓW
W  n a j r o z m a i t s z y c h  gatunkach, p 0  cenach nadzwyczaj um iarkowanych i  tak  dyw any  po

złr. Sd%, 5, 6, 8 , 10, 12, 13, 18, SJO, 22, 25 , 27 , . 0, 33 , 3«, 4 5 , 48 , 5 0  i tak
dalej aż do złr. 140 i 200.

w takim wybur*® iIi*i l e d w i e n a j w i ę k s z y c h  sk ła d ach  zagranioy znaleóó można. Ja k o  też
Obicia na meble, przykrycia na stoły i łóżka gobelinowe, w e łn ia n e  i welonurwe.

Serwisa stołowe porcelanowe
/, fabryk angielskich i e/eskich Szkło sto łow e i luksusow e jako artykuły, z któ­
rych ciągle w ie lk i sk ład  kom isow y utrzymuje, najtaniej s p r z e d a j e .  (iooi-3)

Z ni i im ii pomieszkania.

SEKRITARZYI
m ah o n io w y  m is te r­
nej ro b o ty  z z e g a ­
rem  i o rg a n k a m i. ■> 

  szeóó w a łk a c h ,  g r a -

j , c y  je d e n a ś c ie  s z tu k  « » « ^ * ny « h  *f la r *

Ńiżej podpisany zawiadamia intere­
sowanych, iż p r z e n ió s ł  mieszkanie sw o­
je na M ały R y n e k  pod Nr. 6 7 9  (p ier­
wsze prętro) i *e udzielać będzie jak 
w zeszłych latach nauki tańców tak so- 
lo'vych jako też i salonowych.

A d o l p l i e .

w óz w  c .łe ń s k i  * V ord. rdachem  i walizam i w zu- 
Ipełnie d brym s,a,1,<! dn 8Ir .e d a tia .

B l i i s z a  w ia d o m o ść  p rz y  u l ;Cy W iś ln ó j  p o d  L . 2 6 6  
p ie rw s z o  r i ę t r o -  ( 9 7 7 - 4 - 5 )

na .CJCialAji

Antoni Kłobukotoski Redaktor odpowiedzialny.

Sklep z pokoikiem
je s t  na o»as teraźniejszego j a rm a rk u  «lo w ynajęc ia .— 
wiadomośd udzieli EkspedyoyaK raków skid j  gazety niemieckiej*

V\r Drukarni C/.A8U. Czapliński Antoni rztplzra drukarni.


